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Zażegnane przesilenie.
Lwów 15. listopada.

Nie wiele brakowało a mon&rehja austro- 
w igierska byłaby aostała assozs&liwiona jMąoae 
jednem przesileniem , specjalnie w^gierskiem.
Chodziło o decyzję cesarza — cayli» ja ^  ją nie^ 
ilrtznie nazwali sankcję wstępną - dla przed 

łoi nia rządowego w spran ie ślubów cywilnych.
Od tego nastano wiem- monarszego zależał nie- 
tylka los ąąblnetn pana Wekerlego, ale znacznie 
więcej. Gdyby prezydent ministrów nie by ł uzy
skał zatwierdzenia cesarskiego, wówczas nietylko 
ou sam wraz ze swoim gabiaetem byłby się był 
musiał podAÓ do dymisji i W ęgry m iałyby dla 
siebie swoje własne przesilenie ministerjalne, ale 
co więcej, kryzia byłaby według wszelkiego p ra 
wdopodobieństwa objęła także cały parlament.
Że przesilenie istotnie tak olbrzymie byłoby 
przybrało rozmiary, temu dzisiaj n ik t nie prze
czy i to bardzo łatwo zrozumieć, jeżeli sot ‘ 
przypomnimy historję powstania i /aądów gabi
netu pana Wekerlego.

Przed rokiem podcł się lirabia Ju ljm z Sza- 
pary do dymisji dlatego, że między nim a stron
nictwem liberalne® wybuchły nieporozumienia
ca do progrtm u kośeielno politycznego, a w sscze- „ „ „
gólnoici co do ślubów c , wiloych. W kilka dai S ny całego s y s tm u  politycznego w Anstrji.

j -  V*/. i— i  ̂ «,«i .*oia .łnńnniu no. ! Niofitoty widsiiftjio tylko to DitlbiBpiOCBfeU

ważeniu wszystkich pro i contra. Korona owe 
wszystkie okoliczności rozważyła. F ak t te u jest 
przedowsaystkiom gwarancją, że po sankcji wstę
pnej, n&atąpił.Dy w danym razie i sankcja osta
teczna, rozumie się w przypuszczeniu, że projekt 
rządowy nie dozna w izbic istotnych i zasadni
czych zmian, a  nadto dowodzi od; że zarzuty, 
podniesione przeciw projektowi ze stanowiska 
wrzekomo konserwatywnych interesów, nie mają 
uzasadnienia. Opozycja, jożoli zechce być szcze
rą , musi inno znaleźć argum enta. To wszystko 
nie jest naturalnie jeszcze gwarancją, że projekt 
rządowy stanie się rychło ustawą. Do tego je 
szcze daleko. Na razie dr. W ekcrle uzyskał to, 
że W ęgry uniknęły poważnego przesilenia. I  to 
wiele warte. _______________

K o  a l i q j a .
W trzecim  i ostatnim artykule Cta? czy

tamy : Stawiając rzeos na wyższym punkcie wi
dzenia, nie będziemy tn rozbierać możliwe I 
nti zymania przy w ładzy br. Taaffego. Ale cał
kiem bi > względu na osobę hr. Taaffego stwier
dzić nam należy, że z koalicji przeciw wspól
nemu niebezpieczeństwu, nie wynika bynajmniej 
logiczna konieczność nagłego akceptowania zmia-

stwo, zagrzęiaięto z b j t  głchoko w sytuacji hwi- 
lowejj podjęto ratunek tylko z tej chwilowej 
aytue^ji, nie bacząc, ona v? dawniejszych 
błędach ma 3 •■roje źródło. Zam iast do źródeł

i

później dr. Wcksrle otrzymał misję złożenia no- 
wego gabinetu, a dnia 25. listopada z. r. przed
stawił on sejmowi Bwoje ministerstw, deklaracją, 
w której jego istnienie uczynił zawisłem od PIJ16- 
prow&daenift reform koś Molao-polityoatiycb. 
mieniem zworow>m tej reformy, było uregulo- { sitjgaąć, roiplątyv7P.no tylko sam koniec węzła, 
wanio prawa małżeńskiego, na podstawie jedno | Zamiast uprzytomnić sobie, przyczyna złego 
litych wszystkich bez wyjątku obywateh pań- tkwi w błęduem kryteilnui, wedle którego po- 
stwa obowiązujących norm., a v/ięc ua podstawia ; raądkowano i dzielono stronnictwa izby, posta- 
przymusovych ślubów cywilnych i jurysdykcji j nowiono włuśoie z błędu togo wyciągnąć jak

działających na postanowionia z roku 1890/91 ; 
plotek, klóre, rzecz niewytłumaczona, powta 
rząją się dziś znów z powodu reformy wybor
czej. Ale nie jest że to dziwne, e ta  reforma 
wyborcza robiona jest na m :arę państwa o mniej 
więcej jednolitym składzie narodowym, państwa, 
w którem pojęcie „królestw i krajów4* jest rze 
czą niezrozumiałą, a samorząd niema w sobie 
żadnego narodowego elementu. Nie dziwneż to, 
że ów apel do „umiarkowanych" jest jakby 
odbiciem wielko niemieckiej formułki o partiach 
„środkowych44, o unr. rkowanym kAnserwatywno 
narodowo liberalnym kartelu 1

N i: mówimy tu o żadnem yezpośredniem 
wpływania z zewnątrz na wewnętrzne nasze 
ży«ia publiczne, ale chyba o tym samym w 
dni dżin a polityki wpływie, który się tak  silnie 
zaznaczył jnż w zakresie ustaw odu.rczym. A mó
wiąc o nim, m r urny zarazem przestrzegać przed 
nim jak  najusilniej. Mógłby o i  spaczyć całą 
naszą wewnętrzną politykę, która przez lat k il
kanaście z trudem  osadzała się na naturalnych 
swych historycznych podstawach. Jakkolw iek 
przesilenie, które się w sobotę skończyło, było

Autorem wszel&kicL pism cesarskich bywa -au 
fany sekretarz przyboczny Franciszka Józefa, 
radca sianu B r a u n ,  który dia swej wielkiej 
prawości, bezstronności i rozumu zażywa po 
wsaechnego szacunku /.je  radca B raun nie ma 
widocznie „zaszczytu" nalsżenia do zwolenników 
p. P lcnera i lewicy zjadnoczonej, Btąd monitor 
centralistyczny rad suorzystał z okazji, aby mu 
~k<nąć w oczy... „p izeocztnie44 formalności.

Onegdaj (IB. b. m.) o godzinie południowej 
odbyło się pożegnanie ustępującego m inistra 
oświaty, bar. G a u t s c h a ,  z podwładnym  mu 
przedtem  personalem m in .terja lnym  i powitanie 
przez ten personal nowego ministra d ra  M a- 
d e y s k i  s g o .  Przemowa dra Gantscha -  we
dług dosłownej relacji w pismach wiedeńskich 
— była  w iak.ch razach zwykle ofiarowywaną 
wonną wiązanką komplimentów. skierowanych do 
szefów, podszefów itd. rzeczonego ministerstwa. 
Zakończyła je  apostrofa, iżby wszyscy przenie
śli swoje usposobienie dotychczasowe i poparcie 
na następcę mówcy na tym nrzędzie. Po tern 
pożegnania przedstawili się wszyscy nowemu mi-
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który właśnie zmarł, jako człowiek zapomniau 
i by ł tak samo N i e m c e m ,  j a s  hr. 1 a a : e , 
żaden z auBtrjackLeh mężów i Lana nie wj rządził 
t y l e  s z k o d y  tamtejszym Niemcom, jak  ustę
pujący właśnie prezydent ministrów. Lecz do
sięgła go Nemezis historyczna runął skutkiem 
lekkomyślnie - narzuconej przezeń reformy w y
borczej, która tak  znamienną jest w istocie; dla 
tego polityka. Niemcy z punktu widzenia e u r o 
p e j s k i e j  polityki uważać mogą ;edyme jaka 
zysk, że oto w Austrji dana si łbodny addecb 
N i e m c o m ,  którzy obok Węgrów są najenako 
mitazemi podporami t ró jr r  iymierza.“

Czy te dytyram by, śpi swane przez organ 
quasi liberalny w Berli ie, przyczynią się w A u 
s t r  j i  do miru dla nowego gabinztn, pozwalamy 
sobie bardzo powątpiewać. Mniej więcej w tym 
samym duchu, acz naturalni-, każde ze swego 
stanowiska, pisze i reszta przytoczonych Po
wyżej dzienników bsrlińskieh. K» nwagę zisłu- ^
goje tam. , s konserw atyw no-klerykaiia Gertna- L<g_ 
wio czyni hr Hohenwartba odpow edrialny.c aa 
nowy gabinet, który, zdaniem jej, jest z ł o w r ó ź -  
b n y  dla konserwatystów, hisum  teneatis! *g”^
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ducha, przeciw reformie wyborczej, to jednak j R i t t n e r .  Na nią odpowiedział m inister w te 
w następstwach swych stało się silnem pchnię- \ słow a: „Dzięki łasce najj. pana, staję dziś na
ciem państwa w kierunku, owianym tym że du- j tern miejscu. Być wybranym  do kierownictwa 
chem. I  dla tego górującem w nas dzisiaj uczn- ! resortu wyaoań i oświaty, musi napełniać doty- 
cioro ~ aczuciem, dla którego skład gabinetu j czącego dnnią usprawiedliwioną — gdyby ogrom

państwowej w sprawach inałżcńskich. D a prze- ’ najdalsze konsekwencja, byle m?3Ó spokój na i cają mnóstwo usiajgea w szpaltach swoich doko
jrowadzenia tej refornjy g&binet W ekerlego się | ehwi 'j. _ ---------— ;---------------------   ' ’ '
zobowiązał i od niej zai*żał jego Dyt. . i Pesymizm, r którym patrzym y na sytuację

W ciągu ubiegłej sesji rząd przedłożył sej- j obecną, ma swe źródło nietylko w przekonaniu 
mowi wszystkie proiekty, dotyczące reformy ko- j — uzasadnionem powyżazemi uwagami — że sy 
ścieliło politycznej z wyjątkiem ustawy m ałień- j stem, tworzący ńę obeonie w Austrji, nie ma 
skioj. Chodziło więe o to, ażeby i tę ustawę \ warunków trwałości na przyszłość w błędach

nistrowi, dr. M a d e y s k i e m a ,  a stosowną prze- 
reakcją przeciw jednem u a objawów »ego obcego j mowę powitalną wygłosił szef sekcyjny d '
dnohu. Drzer-.iw reformie wrhnrfliei. to iodnnlr 1 D : * *-----  XT„ ni* ndnnmiailaio} m inister W te * *  •  _ 41„Zaprzaniec 8;

W ednym z ostatnich numerów Btoskoif^bich a . -- 
Wiedomostiej spotyKsmy zaiste ciekawą historię, ® 2

, , , «, , B  , —,----------- . „ „ .  _ . k tóra w całej nagości odsłania tak zwaną tole- g  S;
jest kwestją obe jętną jest niepokój szc ie ry  f j przejętej odpowiedzialności nie działał przygnę rancję religijną w Rosji, a którą prasa moskiewska ^
wielki o dalszy rozwój wewnętrznej polityki w • biająco. Jestże to przecież resort, w którym  j chełpić lubi i przy lada nposobnośei na a
Austrj: Oby go rozprósf.jły p ły n ą - ' a jatrem  i strzeżone i pielęgnowana być ma najwyżoze do- •
dni i Ir.ta. i bro żywota naszego państwa i luuów ! Rozwodzić

“ “ ! się nad tem bli^ei wobec panów, których mam
Ech? z m i a n  a a b in e t& W V C h . 1 saszez jt witać ta  dzisiai u ważam za zbyteczne.

iajszym  ’• Zadanie, jednoczące nas od tej chwili, jest wła-
poświę

CD K *

D-.ienniki './jedeńskis, 
stopniu, także be-lińskie, ciągle jessez

u choć w mniejszym ; ----------- »■' . .. ■ , . . .  - . r  •t śnie w Austrji o tyle trudniejsze, o ile idzie, any

wnLać do sejmu Ostatecznym terminem do wuie- 
sienia fago projektu była rozprawa nad prelimi
narzom która i na Węgrzech bywa wielką i je- 
nerainą dyskusją polityczną. Nie może natm ilme 
rządowi' cb' dzić o to, aby zdobyć zaufanie opo
zycji, bo to jest poprottu wykluczona, ale muń 

‘ 01 okazać własnemu stronnictwa, że za .ługuje 
'na jogo- ' zaufanie, a może to oai.iać jedynie 
W ten Sposób, że dopełnia przyjętych d* się w- 
bowiązań. U  samego więc początku sesji mu». ł 
dr. Wekerlo być w możności złożyć izbie oświad
czenie, że przeciw przedłożenia reformy p"awa 
małżeński ago żadue nie zachodzą przeszkody, 
albo musiał lojalnie przyznać, ża gabinet jego 
nie jest w meżności dotrzymać danych obietnic, 
że więc stracił rację byłn i podać się do dymi
sji musi. Dr. Wekcrle musLł więc przed rozpo
częciem BłSji mieć wstępną ankoję cesarską dla 
projektu o ślubach cywilnych.

Trwało to dość długo, ale ostatecznie pro- 
jeut rządowy uzyskał aprobatę cesarską. Łatwą 
decyzja monarsza nie była. Nie da się zaprze- 
ozyć, że reformy kościelno-polityozne, których 
1 :oroną śluby eywilne, zmieniają z gruntu wieko
wy stosunek państwa do kościoła, że tema sto
lnikowi zupełnie nową dają podstawę. Nie mo

żna się zatem dziwić, że korona tak długo się 
wahała, że wzięła pod rozwagą wszystkie okoli
czności, dyktowane nietylko potrzebą ohwili, że 
oceninła rzeczy zarówno z punktu widzenia

praeszłości mając swój początek, a więc w prze
konania najgłębszein, którego nie obali nawet 
różowa może rzeczywistość w miodowycb mie
siącach koalicji. łVseeiwmo! Pesymizm ton sięga 
głębie?

W skazywano w Czasie — i słusznie -  ów 
związek, który łączy program  rządowy z lutego 
1893, projekty podatkowe i reformę wyborczą. 
B ył to « n  secret de poliehinelle, że w awadze 
tej mieścił się ak t oskarżenia przeciw p Stein- 
bacbowi, który by ł natchnieniem ostatniego ga
binetu hr. Taaffego. My jednak inny jeszcze 
w dziejach ubiegłych lat trzech widzimy związek, 
związek, który nam tłumaczy możliwość prze 
wagi p. Steinbaoha w rządzie, zwięzek, w ska
zujący, żc p. Steinbach trafił tylko na dobrą 
dla sienie i swych pomysłów chwilę i um iał ją 
w yzyskać My widzimy — przyznajemy, że dziś 
dopiero — głęboki związek między orędziem z 
latei;o 1891, a reformą wyborczą. Tam  zwrot od 
żywiołów narodowo antonomicznyeh do socjalno- 
Umiarkowanych — tn chęć przerzucenia punktu 
ciężkości z narodowości na warstwy społeczne — 
vi obu ten Bam, choć nie w obn może równie 
świadomy zamiar przeobrażenia Anstrii z pań 
stwa o różnonarodowych podstawach, a w:ęc o 
specjalnym , od innych je wyróżni&jązym cha
rakterze, na przeciętny typ nowożytnego psń- 
stwa europejskiego.

I  ten dopiero zwiąsek rzaea na ostatnie

— mając dobro całego państwa ciągle przed 
oc ym a — z a d o ś ć  c z y n i ć  a u i t u r n y r a  
i n t e r e s o m  p o s z c z e g ó l n y c h  k r a j ó w  i 
n a r o d ó w .  Oby nam danem było, wśród wspól
nej pracy osiągnąć cel właściwy i tak  działać, 
iżby powiersone do rąk  naszych skarby drogie 
pozostały nienaruszonemu Z a d a je  moje staje się

nanym świeżo zmianom personalnym w rządach 
Przedlitawji. Notują mianowicie zarówno każdy 
glos pnblm ystyki europejskiej o tem adarzenia 
historyesnem. jak  zdają raporty o każdym  kro
ku nowych ministrów. Reprodakować wiernie tę 
powódź zapisków w prasie niemieckiej byłoby
rzeczą wprost niemożebuą — poprzestać przeio ,    - « , . -r .. -  - - *
musimy n„ Barejestrowa^iu szczegółów i uwag, i* dn‘k a , którego kierownic we najj. pan l‘ao®y
przynajunicj ssersze zajęcie obudzić mogących. ! ° ne" '6 w 8P03Ób . ta k̂ *â BOł r  *7'nnt *?“ ^fow if

Otóż N. r. H tee, k tóra n*ta«-ld ii d izzą  ' « uf*n,e do wa 1. szanowm panowie,
i ciałem oddana iest obecrtl. gabi. .o* koah- \ wiar8> * Jak,j na energję otaczającego mnie,
oyioecm z p. Plonerem, i te awoio sympatie obia- wybornego ciała urzędniczego, któro^ - pomimo
wia właśuie ogromnie hojea ofiarą czernidł* dru i at,J‘any w kierownń ie —  umie . p r z e rwy
karskiemu in « m »  nowego rządn, sauważa dzi- f wiernem obermąa sm>u W tej asy
siaj, że pośród pism odręcznych monarchy, do- i óli proszę was wazys.ku-h, a zwłaszcza pana, p 
tyczących zmiany gabinetu, ogólną nwagę zwró- j sekcyjny (dr. R i t t n e r  pr*yp- rem),
cił fakt, i i  pismo, wystosowane do ks. Wi n -  1 * którym  w iąią  mię długie lata najzażylsze] 
d s o h g r a e t z a ,  mianająoe go prezydentem  mi- 1 p rzy jsle i, abyście mię wspierali swoją bogatą 
nistrów i poruszające utworzenie do ego gabi- ! znajomością rzeczy i doświadczeniem i ekcie J 
netu, n i e  m -  oprócz podpisu cesarskiego -  I byó pewni mego pełnego zauŁ eia i życzliwości
żadnej k  o n tr s y g n a  t u r  y. Otóż pominąwszy > P.° ^  fJ0WLach dr: ^ tn8r PrB8dsUw‘ł
refiekaję —  powiada monitor PlenerowsLi — czy ! ministrowi wBzystkich Urzędników, 
to wezwanie cesarskie, aby ks. W. poczynił zwe [ Z  kelei przytoczymy parę głosów o gabine- 
wn:oaki co do osobistości, do gabinetu wejść ma i cie ks. W i n d i s c h g r U t z a .  Otóż Graaer VoUa- 
jąeycb, uważać należy, jako a k t  r z ą d  o wy ,  | blatt donosi, że — jak  aię dowiaduje — pomię- 
Ozy tei j ko ak t przy goto wąwozy jeno do nomina- ! dzy k o n s e r w a t y w n y m i  członkami klubu
eji pos 1 góluych ministrów, na każdy jednak I Hohenwarta panuje wielkie rozgoryczenie sku-
sposób nie ulega wątpliwości, że n o m i n a c j a  i tkiem obsady ministerstwa o ś w i a t y ,  tem wię- 
prezydenta gabinetu jest cesarkim aktem  rządo- \ cej, że stosownie do poprzednich rokowań, 
wym. a § 1. ustawy o odpowiedzialności mi- ; żna było liczyć co najmniej na osobistość 
nistrów opiewa: „K ażdy ee.arski ak t raądowy
wymaga, gwoli swej w a ż n o ś c i ,  kontrasygnata- 
ry odpowiedzialnego ministra." Zdaje się prze
to — ciągnie N. fr. Pr, — 'e tu zaszło prze. -

pierwszy plan wysuwa.
„Na potwierdzenie tego — c.iytąny więc w 

tym polakożerczym organie — jak silns i potę- 
żni je it jeszcze w kraju zachodnim władza poi- ® © 
sko-katolic? a przytaczamy następujący faM : S ^

Na W ołyniu mięsaka bogaty polski magnat, w g  
książę Z., właściciel kilku tyfięey dziesięć i ^ " 2  
ziemi. Cieszy się on Bzeroaą popularnością wśr  ̂ i o  a  
ludności polskiej rietylko w kraju zachodnim 
Rosji, ale i daleko -sa jej granicami, a znstuym - - r  

i jest wszysiKtm jako „rodowity" Polrik i zajadły 
! katolik

przeszłości, ale kierowała się tak ie  wiględami kilkolecie historji AaBtrji światło, jeżeli nie ja  
na dalszą przyszłość. Zarzut, podniesiony ze strony \ skrawo, to niespodz.' iwana bardzo i charaktery- 
altrwmontańskiej, że w innych krajach wprowa
dzono ślnby cywilno dopiero po aamachach re 
wolucyjnych, niezego nie dowodzi, nie świadczy 
to bynajmniej, by reformy tej, jeżeli ona jest po
trzebną i konieczną, nie można było wprowadzić 
w czasie pokoju po dokłsdnsm  i spokojnem roz-

czenie ze struny władzy kompetentnoj, która ma 
obowiązek przestrzegać poprawnego sformułowa- 
nisi wszelkich aktów państwowych. Na prejudy- 
kat nie tnoina się powiływać w tym wypadku. 
P rzy mianowaniu hr. Tasffego prezydentom ga
binetu, nastąpiJa ta jr.go i reaisty niiniatrów no-

Btycuuti Oświeca ono robetę, jak  oię zda;e, sy
stematyczną, do której wzory brane i?ą a innych
zgoła stosunków polilycanyoh i społecznych, z |  nacja z pomocą pisma odręcznego, które miało

na sobie kontriwygoatarę hr, Taaffego — Tyle 
delikatnej fiiipiki wypis ił organ naczelny lew i
cy. Pod czyim adresem, oagadaąó nie trudno.
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(tllęg da!*,-?)
Adm irał wypełniał s bezgra^icznem poświę

ceniem i heroiczną abnegaoją dzieło poprawy, 
nakazane mu przez ukochaną kobietę.

Zresztą Joanna ułatwiała ten obowiązek. 
A on miał zanadto dobre i szlachetne serce, 
aby pamiętać o jej pochodzeniu i zanadto wiele 
zdrowego rozsądku, aby jej należy cie nie ocenić.

A przytem była tak  podobną z twarzy 
i z charakteru do matki, iż niepodobieństwem 
było, aby jej nie pokochał.

Biedna dziewczyna była jednak bardzo 
zmienioną. Strasznie przygnębiona tyloma nie- 
Bzo&ęściami przez jakie przeszła^ po tragicznej 
śmierci Jan a  ciężko chorowała i przez pewien 
czas obawiano się nawet również, jak  u Blanki 
Colombey, zapalenia mózgu, lecz obawy te po- 
aostały płonne, a doktor Guyon orzekł, że cała 
choroba Joanny by ła  raczej moralną niż fizy
czną, na co zalecał szczególniej dużo ruchu, 
zmiany otoczenia i powietrza.

Rodzina więc pospieszyła wykonać przepis 
doktora i wyjechano na wieś.

Obydwa powozy toczyły aię po maliwniozej 
drodze z Pontiry do Guomznó.

Najpierw pomiędzy oienisteini drzewami, cią- 
fnącemi się po za nnastem, wzdłuż kanału  Bla- 

^▼et, wysadzonego wspanialemi draewami, nastę
pnie drogą w górę i ciągnącą się oałemi milami 
prw i krzaki kolącego jałowcu, pomięśzanego 
z liohemi krzakam i innych drzew; karłow ate mi,

innych warunków publiesnego życia. Nie chce
my powtarzać plotek, paszezanych w świat z 
W iednia, o pewnych w iły  wach zagranicznych, 

'*a”vwaa«B»iiwBw a iai2{sa» ~m~ ■.•sgsasmr »£ 
gdzieniegdzie wyrostem, dębami na tej bezludnej 
puszczy.

Kiedy niekiedy ponad drogą, widać było 
iehe chałupy z gliny, przykiy te .msosc.m i pia
skiem, obok kawałków u p r a n e j  ziemi, nie
wdzięcznej, jsłowąi, wilgotnej i gliniastej, którą 
kilku biednych wyrobników usiłowało wydrzeć 
puas-sy. ;

Im  bliżej ^ednak do Gućmóaó, krajobraz )
zmienia się nagle. i

M aleńka, wąska rzeczka Le Sar, przerzyna 
łąki, prawie tak samo, jak step jałowe, lecz zie- j
lone, wesoło, zapełnione pasącemi się na niej 1

mc- 
n e u 

t r a l n ą .  Otóż je Ali w ięksi i (?) oz.-ść tego klubu 
miałaby być do o p o z y c j i  zniewoloną, to wó
wczas straci rząd nowy swoją większość w 
izbie.

Z  pism berlińskich poświęciły do tej pory 
Nat. Z if  Vo88. Z t g , Germania, Vdllc8. Zt§, 
i Frtis. Ztg osobne artykuły zmianie gabinetu 
w Aastrji.SNajgorRcej wita Nat. Ztg. nowy gabinet 
„ W indischgrkts— Plener* - jak go tytułuje organ 
liberałów praskich. — na3> — pisse on —
którzy wśród wszystkich wewnętrznych kwestyj 
Austrji interesujemy się przedewszystkiem N i e m 
c a  u> i austrjackimi, ubecna zmiana gabinetu jest 
zapełnia zadowalającą. Od czasów B a c h a ,

N.cdawno w należącem do n.ego pcw._»to- 
cięższem z uwagi na mego znakomitego poprze- j wem m iasteczka wołyńskiem, umarła jego matka,

**»*«> pfl idzieslęcio letnia księżna 2 . Z tego p vodu
do miasta zjechała się z różnych stron l i c z r a .^  ^ 
familja i bliscy jej znajomi, wszyscy naiur&L .ę * £  
Polacy, a miejscowe duchowieństwo katolickie L  
dwa razy dziennie przy ej trumnie odprawiało «■ «■ 
nahoieństo żałobne. N a czwarty dzień nazua- K 
ozonu pogrzeb, ciało ma n o  pochować dz miej- ‘ v 
acowym cmentarzu katolickim.

Śmierć takiej „wielmożnej pani" była na- * 
turalnie powodem zw ykłych w takich raz* i;h # 
rozmów i sądów. Zupełnie niespodziewanie (?) 
jednakże, w przeddzień pogrzebu rozmowy te 
przyjęły niezw ykły charakter, a mianowićie, 
zaczęto nagle sobie podawać z as. do nst w i- 
domość, ż e  z m z r ł a  k s i ę ż n a  Z. w o a l e  n i e  
j e s t  k a t o l i c z k ą ,  z j a k ą  j ą  w s z y s c y  
m i e l i ,  l e o z  p r a w o s ł a w n ą .  lozumie się, 
do wieści tych nikt nie przywiązywał znaczenia; 
nważano je  za zw ykłą prowincjonalną plotkę, 
gdyż, któż nie wie o tem, że książęta Z. rodo 
wici Polacy i zajadli katolicy?

Jednakowoż wiadomość o prawosławiu księ 
żnej Z. utrzym ywała się uporczywie 
ludzie zaozęli mówić z wszelką pewneśeią, że ja  g  
pzmiętają, jak  ona dawniej spowiadała się i 
przyjmowała komunję w miejscowych prawosła- -p 
wnych domach Bożych, bezustannie je odwidzała = 
i w ogóle by ła  widocznie prawosławną.

Wieści to doszły do nsm  m^ejaco -łego pra 
wosławnego duch:iT-iieńst<»“ . Soborny duchowny *" 
zwrócił na nie nwagę i postanowił dojść prawdy. 31 
Zaczęto kopać w cerkiewreLO arcLiwnm i jakież 
było ogólne zdziwienie, gdy duknmeetnie poke 
zało-się, że z m a r ł a  s t a r a  k b . ę ż n a  Z  n w a  
ż a n a  p r z e z  w s z y s t k i c h  * a k a t o l i c z k ę  
i P o l k ę ,  n a d  k t ó r ą  p r t u s  t r z y  d n i  <)t4 

I p r s  w i s l o  m o d ł y  ż a ł o b n e  k a t o l i c k i e
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małemi pstrokatemi krówkami wstrzemięlliwemi I metry> lecz dosyć dłnga, jeżeli chcemy obliczyć 
i niewybrednemi w jadle, jak  przystało na tę j C2a8> “ *1*7 «»» jej przebycie
nieuredzajną ziemię i jej ubogich mieszkańców. , 

Na skraju doliny, a raczej błotnistej łąki, i 
widać staro siodziby, opasano bakietem  wielkich I 
aielonych draew i nakoDiec, o jakie sto metrów 5 
dalej, roztacza się czarujący widok. j

Miasteczko Gućmśnó, zbudowane na górae 
ze średniowieczucmi ruinami, okrytem i bujnym  
blasaezem i innemi pnąoemi się roślinami, wiją- 
cemi ąią vr rozpadłych szczelinach skał i wież 
stary oh gotyckich murów, o spiczastych arka- 
dach i szerokich wałów ochronnych, przedstawia 
B19 D~ 8r “ alowniozo.
. . . Jd“,k» nieskończonej przestrzeni, wi
dnieje dolina Scorff, kapryśnie się wijąou, po- 
między melonem, obfitemi łąkam i i wzgórzami, 
okrytem i gęstym lasem.

W tym odludnym zakątku, ślicznej oazy, 
namiętnośoi ludzkie muszą łagodnieć, lub zasty
gać zupełnie.

Gdy dwa powozy adm irała w jechały w je 
dyną uliczkę miasteczka, podróżni zobaczyli 
dzielnego konika m arkiza de K ergor, zajadają
cego obrok przed drzwiami oberży, podczas kie
dy jego pan jad ł śniadanie w poufałem kole do

mowych stołowników, młodego notarjusza, po
borcy podatków i jego nieodstępnego towarsy asi,
‘ale znajdujących się w kfżdem  miasteczku 

F ran c ji.
Usłyszawszy tnrkot zajeżdżających powo

zów, młody Bretończyk wybiegł szybko na ich ■ zapytał 
spotkanie, w chwili, kiedy stary wożnioa za- ! Uzy w tym worka ? i
trzy my wał lando dla wytchnienia koni. T ak . w workn. •

Pan de Kergor zawiązał rozmowę z młode- : Zboże, admirale, zboże do siewu. Ma być j
mi pannami, towarzyszącerai państwu de V itray t podobno znakomite. :
w podróży. -s — Chcesz podnu sć gatunek i

T»„f • • ,L s — Jestem obok żołnierza, gospodarzem,
niewielka odleg ć, licząc na kilo- ? admirale Miecz i pług, oto co jest najlepszego.

V. lecz  dnsiiA rłłnira. leżeli n l i r a m .  i  , ,  t  j  -— Masz pan słuszność. — Jadziesz pan ;
dalej ?

— Bez wytchnienia.
— Masz dobre jeszcze estery mile.
— Tak jest, prawie tyle, eo i państwo, i

ji Zdążysz paD Da śniadanie do domn, admirale. \
Jeżeli nic nie stanie na przeszkodzie.

Cirw fu
v/ głąb ucwozu, a z pod jej dłagich powiek — Owszem, tylko ni. prędzej, aż znajdę
spłynęła gorąca łza. ? kobietę, któraby się zgodziła pędzić z iśniacze

Aby odwrócić nwagę. adm irał zwrócił się do j ze mną życie; do tej pory nie znalazłem jeszoze 
markiza. _ i ' ' ‘ ^

— Co to takiego wieziesz, panie Kergor i — ;

Jakże się pani podobają te strony? — 
pytał przy lin ie  m arkiz Joanny.

— T ak  sobie, trochę smntne jednak  — od 
parła młoda dziewczyna.

— To nie to. co Paryż?
— Paryż I — odparła gwałtownie — Paryż 

to ci ś daleko gorszego obyba 1
— W cale nie.
— Czy to podobna?...
— Doprawdy. Wolałabym sto razy puate 

stepy, któreśmy dziś przebywali, lub jakąkol
wiek wioBke ..

— Co pani mówi? «
— co myślę!
—  Należałoby więc zostać na zawsze z n a

mi —  odparł młody człowiek, obrzucając ją  spoj
rzeniem, pod którem zadrżała.

Oczy m arkiza podobne były  do oczów J a 
na, takie same czarne, głębokie i łsgodne jak 
tamte.

Ona też przym knęła powieki, oznjąc ból 
w piersi, a dreszcz przebiegł po jej oałem ciele.

M atka Uoznła, ja k  biedna dziewczyna drgnę
ła  i już się więooj nie odezwała, wsuwając się

tak ie j! Dzisiejsze panny m arzą tylko o Pary- ^  
ż u . . i sądzę że przyjdzie mi zostać starym 2 
kawalerem 1 ' o ‘9

— Cóż znowu. Doprawdy byłaby 
szkoda.

M arkiz zaczął się śmiać.
— Dziękuję, admiralo, odpowiedział.
Pan de V itray dał znak do wyjazdu. Mie

szkańcy z Guóirćnć wybiegli na ulicę, zadzi
wieni niezwykłym zjazdem powozów w mia
steczku, a nadewazystko obecnością V itray’ów, 
wy okich dygnitarzy okolicy.

Kergor złożył uprzejmy ukłon odjeżdżają 
cym, woźnice zacięli konie, zabrzęczały dswonki 
i znowu ruszoro w drogę.

Po za miasteczkami Ligno i Saint-Ceradee ^  4- 
ciągnie Bię długa na dwa k.iometry droga, wy

wielka J ,  »

53a>CS<*p_
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Ruszymy iraz, lecz pan nas z łatwością dogo- , sadzona stuletaiemi dębami, ginąc w olbrzymim 2- £
nisz, pański konik mknie jak  Btrzała. |  leeie. S-

— Ma on dobre nogi, co prawda, brzydki Na końcn tej drogi widać na lewo w od- ®
jak  coc, ale koń dzielny, nie brakuje mu też i dali obszerny, z granitu wzniesiony, budynek. £
niczego. Postaram y się powiedaieć jaezoze raz   ̂ W ysokie białe okna ostro się odcinają od starej »
państwu dzień dobry, tanim zajeduiemy do domu. i fazady. ®

Pogłaskał konia po grzbiecie. \ Jest to Yitray.
— Nieprawda L o lu! — zapytał. j Około godainy pierwszej, powoay adm irała
Mały konik zarżał z radości. wjeżdżały właśnie w cienistą drogę, kiedy dopę-
M arkiz odezwał aię jeszcze. . k d ił je tilbury m arkiza
— Koniki nasze podobne do zynów tej 1 Kergor dotrzymał słowa.

ziemi, admirale, brzydkie, nieokrzesane, nie I Z uśmiechem ukłonił się sąsiadom i przeje-
wykwintne, lecz odważne i wierne, Z  moim , ch a ł dalej.
Lulu zawsze dojadę gdzie chcę, chyba żoky m i j B rek i lando skręciły w bok, objechały 
padł w drodze. j okrągłą aleją w około olbrzymiego traw nika i

— Do tej pory żyjesz samotnie jeszcze, 1 zatrzym ały się przed szerokim gankiem.
panie K erg o r?  '  Adm irał pomógł wysiąść hrabinie, wysadził

— Jeszcze, admirale. h m ałą Marję na ziemię, a pod* wszy Joannie rekę,
— A cóż to, czy się nigdy nie ożenisz ?  ,] ezwał się wzruszonym głosem :
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d u c h o w i e ń s t w o ,  w  i a t o o i e  j e a t  p r a w o 
s ł a w n ą ,  r o s y j s k ą  k s i ę ż n ą ,  k tóra tylko 
wyasła aa mąż za ojca dzisiejszego księcia Z. 
Dokumentalnie stwierdzono to, te  dawniej ona 
nie okryw ała bynajmniej tego, otwarcie uczę 
szczsła do prawosławnych ce rk w i, spowiadała 
się w nich i komunikowała, na dowód czego za 
chowały się dokumenty. W  szóstym dziesiątko 
lat bielącego wieka, księże* wyjechała za gri - 
nicę i m ieszkała tam do r. 1889. ' Powróciwszy 
przed paro  laty z powrotom do Rosji, m ieszkała 
w mieście nie wyjeżdżając zeń woale, lecz już nic 
uczęssczała do prawosławnych cerkwi, nic spo
wiadała się i nie komunikowała w nich, wska- 
tek czego tak  ją, ja k  jej syna, uważano za Po
laków i katolików.

I  oto tera* nad tą  prawosławną księżną, 
otoczoną Polakami, odprawiało modły ducho- 
- jństwo katolickie, a pogrzeb miał się odbyć 
na cm entarza katolickim.

Rozumie się, że duchowieństwo prawosławne 
nie mogło dopuścić tego oburzającego naigrawa* 
nia się Polaków nad prawosławiem. Duchowny 
soborny natychmiast na piśmie uwiadomił miej
scowego ispraw nika o prawosławiu księżny Z., 
prosząc go, aby wstrzymał pogrzeb i zatelegra
fował o wssystkiem do gubernatora.

Pogrzeb wstrzymano, ale tylko wstrzymane 
Książę Z. oświadczył, że m a t k a  j e g o  p r z y 
j ę ł a  k a t o l i c y z m  w P a r y ż a  — jakby  to 
mogło mieć jakieś znaczenie w Rosji 1 — i pro
sił aż do chwili rozstrzygnięcia kwestji (?) o w y
znaniu mat i, o pozwolenie pochowania je j pro
chów w f a m i l i j n y m  g r o b o w c u  na cmenta
rzu k a t o l i c k i m ,  co toż dozwolono.

Przewiezienie ciała odbyło się przy ogro
mnym natłoku narodu, a pochód poprzedzało 
cało miejscowe duchowieństwo katolickie —  pra
wda — bez szat kościelnych. Ciało przywieziono 
nz cmentarz, lecz tutaj pokazało się, żo żadnego 
grobowca familijnego tu  nie m a i dlatego ciało 
p r a w o s ł a w n e j  r o s y j s k i e j  k s i ę ż n e j  od 
dano na k a t o l i c k i m  c m e n t a r z a  ziemi, ja 
koby czasowo i bez zachowania obrządków 
hrześejańakich.

Alo mało tego. Pokazuje się, że i s a m  
k s i ą ż ę  Z . , k t ó r y  n i e  d o p u ś c i ł  d o  c i a 
ł a  s w e j  p r a w o s ł a w n e j  m a t k i  p r a w o 
s ł a w n e g o  d u c h o w i e ń s t w a  i o s z u k a ł  
a d m i n i s t r a c j ę ,  p o c h o w a w s z y  k s i ę 
ż n ę  n a  e m e n t a r z a  k a t o l i c k i m ,  właści
ciel ogromnych m ajątków na W ołynia, je s t ni

żem innem, ja k  o d s t ę p c ą  o d  p r a w o s ł a 
w i a ,  gdyż tak  on, jak  i jego nieboszczka matka, 
z o  e h r a t u  ' a  p r a w o s ł a w n i .

To odkrycie zrobiono także przypadkowo. 
P rzepatrająe cerkiewne dokumenty o prawosła
wiu zmarłej księżnej, soborny dnohowny natknął 
s:ę na m etrykę jej syna, chrzczonego w cerkwi 
prawosławnej miejscowej.

Książę Z pochodzi z m ięsianego małżeń
stwa Polaka i katolika księcia Z. z prawosławną 
rosyjską księżną i wskutek nalegań tej ostatniej 
był ochrzczony w prawosławia. Jako  młodzie
niec wyjechał rasem  z m atką aa grauicę i tam 
przebyw ał przeszło dwadzieścia lat. Powrócił do 
Rosji jakoby katolikiem  i Polakiem, za jakiego 
b y ł uw ażany dotychezas literalnie przez wszy
stkich. Do prawosławnej cerkwi nie uczęszczał, 
spowiadał się w kościele, znał się i przyjaźnił 
tylko z Polakam i — słowem —  występował jako 
Polak i katolik, i nif omn naw*t do głowy t  ie 
przyszło, że on prawoił&wny i Rosjanin. Żonaty 
jest z Polką, lecz dzieci jego — na mocy obo
wiązującego u nas praw a — powiany bj pra
wosławne. Ató i one chrzczono są w katolickim 
kościele i uważane są za Polaków.

y f  cfcłej tej sprawie przeprowadzono energi
czne i surowe śledztwo, możne się więc spodzie
wać, że rsp rsańcy  nie nejkną odpowiedziało >ś( .*

T ak  pis ą  Moskowskija Wiedotnosłi; my *ą§ 
z naszej strony dodajemy, iż przypuszczalnie 
zaszła tu om yłka w nazwisku, które prawdopo
dobnie zaczynać się powinno od litery L. — 
K siążę^  w o łjń ioy . Zaaławscy, po m ieesu wy
m arli w połowie X V II. wieku, a ich m ajątki 
przeszły  w ręce książąt Lubomirskich. Nadmie
nić również musimy, iż książę Jsn u sz  II I . Za- 
sławski, ożeniot, z A nną Sangaszków cą, córką 
hetm ana Rom ana Sangusaki, wojewoda woł> ń 
■ki, porzucił obrządek grecki około roku 1680 
i przeszedł do kościoła katolickiego- W  Zasta
wia wybudował 0 0 .  Bernardynom  kościoł z 
klasztorem.

Ince komentarze są ehyba zbyteczne, gdyż 
cała  obyda moskiewskiego postępowania mówi 
Btma za siebie.

Aleksander BacL.
W ubiegłą niedzic1- smarł człowiek, którego 

ręką napisana została jedna z najsmutniejszych 
k art dziejów austriackich

W yniesiony faworem ludu, stał się był A. 
B a c h  filarem reakcji, podporą samowoli, po- 
wolnem narzędziom ujarzmienia. I  jakkolwiek 
z nazwiskiem tego bądź eo bądź niezwykłego 
człowieka łączy się również niejedno dodatnie 
wspomn nie ; jakkolwiek nie zapomniano o za
sługach, które położył dla indemnizaoji, niemniej 
jednak jasne owe promienie nie mogą rozprószyć 
mroków, które zawisły nad postacią Bacha, jako 
człowieka historycznego. Jakże odmiennie przed
stawiał się młody adw okat A leksander Bach 
w dobie przedmarcowoj i jakiej zmianie uległ 
ten obraz!

M łcdy Bach był krzewicielem wszelkich no
wych prądów w Wiednia. Już w r. 1842 brał 
żywy udział w założeniu jurydyczno politycznej 
Czytelni. Dzięki stosunkom z wielkim CobdeBem, j 
którego corocznym był towarzyszem podróży, 
dojrzał polityczny talent i obywatelskie usposo
bienie Bacha. Trzynasty m arca otworzył młode
mu adwokatowi arenę polityszną. W  kilka tygo
dni później w jednej zo sławnych mów swych 
wyrzekł pamiętne słow a: „Lud wiodeńiki wy
powiedział swiorzchniczą swą wolę w dość ehy
ba wyraźnej mowie barykad*.

Otoczył go entuzjazm, a kiedy mianowany 1 przemawiał- stelami. Najbardziej

— Jc łteś  u siebie, moje dziecko Udam na 
dzieję, że cl tu  dobrze będzie, napomnisz... 
Myśl o te®, że nasze szczęścia zależy od two-

Joanna odpowiedział* psłnem wdzięczności 
spojrzeniem

Ł zy błyszczały w jej oezach, a z piersi pod
niosło się głębokie westchnienie.

Hf.

S m u t e k .

Zamek de Y itray js s t  rzeczywiście prze! li
czną rezydencją.

Nigdzie chyba nic można zozleśś lepsz go 
miejsca, aby żyć zdała od świata, w zamknięcia 
i spokoju, marzyć w ciszy leśnej.

Zewsząd samotność na wielkim obszarze, a 
gdsieniegdzie na horyzoncie rysują się pojedyń- 
czs wioski, wyrosłe w dolinie nad strumieniem 
wartko płynącym , zapełnionym węgorzami, pstrą
gami, a niekiedy nawet smacznym łososiem, za 
błąkanym  na tych błotnistych łąkach.

Przez gęsto zarośla wyskakują w gór* ma
łe zgrabne w eśy c ak i; wydzwaniając co rt-no i 
wieczór Anioł P sń ik i. świadozą jedynie, iż są 
tam  w cienia drzew ukry te wioaki, których m ie
szkańcy żyją i um ierają, obcy,^ m oina powie
dzieć, wrzawie tego św.ata, w tej cudownie pię
knej, dzikiej, kram ie M orbiban

Tutaj to wznosi się stara siedziba V itray’ów, 
dzikto.h kora*rsy z czasów pierwszej i je ynej 
wielkiej rewolaC|i, które następne są zaledwie 
słabem odb ciem.

Dzięki olbrzymiej fartu*re f..3de;ba ta  zosta
ła  powiększoną, odnowioną i przer >bioDą od do
łu  do góry.

Starcy towarzysze, mieszkający tu około 1789 
roku wraz z panami de Yitray, nie pomału zo-

z jtal ministrem, wystąpiła Augsb. Ztg. z arty
kułem , w którym  przypom niała demagogiczną 
■aeiekłość Bacha, przypomniała, żo on to posta
wił wniosek, by z Austrji wykluczano owo pi
smo za jego niesym patyczny głos o demonstóa 
flach majowych, „haniebne echo przewrotności 

i zapędów reakcyjnych*. A  jednak  jak  prędko 
otrząsł się ten sam Bach z liberalnego pierza! 
Z nastaniem reakcji próbował zrazu wprawd ;e 
w radzie gabinetowej złagodzić najostrzejsze jej 
zarządzenia, ponieważ jednak celem było  mu 
nie dobro lada, jeno kar sra własna, po krótkiem  
wahaniu podjął się reli sternika na nawie reak 
cyjnej. N astał czas rządów policyjnych, o ja k .-h  
nawet w dobie przodniarcowej nie miano poję
cia, a przy pomocy pałki kapralskiej rzuciła  Bię 
germanizacja na ludy nio-niemieckiego pocho
dzenia.

Galicja była jednym  z tych krajów, na któ 
rych system bachowski najciężej się odbił. Rządy 
jego głęboko w ryły się w pamięć naszą, a sku- 

j tków ich dotąd na wielu polach nie zdołaliśmy 
I powetować.

Historja ze wstrętem odwraca się od tej po 
■taci, nad której świeżą mogiłą nawet nie można 

i się powstrzymać od oburzenia
i -------------------

|  K o r e s p o n d e n c j e .
Londyn 11. listopada. 

(Dzień lorda majora.)
Tegoroczny „dzień lorda majora" nie zajinbi 

zbyt wybitnego miejsca w szeregu uroczystości, 
i urządzonych przez City.
t H istoryczny pochód, który w południe wy- 
; ruszył z Guildhs'1 w yglądał weale nie poeso 
| śnie; domy akąpo ty liro przyozdobiono chorą 
; gwiami, a udział publiczności również nic dopi 
' aał. Szkaradne by ło  powietrze; wiatr wschodni 
I dął jak  W&oiekły ulicami I  - reeoz M cstgi)
! na —  bohaterem oroosyetnfcci b y ł nie nowy 
j lord major George Robort T  y  1 e r  , jeno >go 

poprzednik baronct sir S iusri  K o i l i ,  „Lookoli 
K n ill! ' wołał tłum, gdy wóa b. lord majora prze 
jeżdżał. A jednak niewiela przewódców City 
londyńskiej ?śród równio nieprzyjftńaycb obej 
mowało tę godność warunków Knill, jako  kato
lik, nie chciał raw et wziąć udziału w protestom 
ckiem  nabożeństwie w kościele św. Paw ła, 
a w pewnym toaście odwsżył s:ę postawić 
imię papieża przed imieniem królowej i łarwo 
odgadnąć jaką to wrzawę wywołało Ais Knill 
dał dowody, iż k ito iicy im  swój wybornie pogo 
dei. Wespół z m ałżonką poświęcił się on dziełu 
filantropji, w yprawił księstwu York z okasji ich 
zaślubin wspaniałe prsyjęoie w City, agościł 
świetnie królewską p«rę d cń ik ą  i księcia na 
stępcę tronu w Guildbail, urządził imponujące 
przyjęcie kongresowi dziennikarskiemu, a zam
knął swe urzędowanie niezrównm ym  bankietem 
na cześć muzyków w Egyptian hall Mansion 
House’u.

Nowy lord major, Gsorga Robort T y l  e r ,  
jest członkiem firmy Donobies Ty lor and Son, 
handlującej papierem, a istniejącej od r. 1800. 
Osobiście cieszy się on powszechnym szacun
kiem, znany jest z dobroczynności, a ponieważ 
jednem u * intorwiewująeycb oświadczył, żs 
daiesięć tysięcy fa n tó w  &zterlipgów % pryw atnej

| staliby zdumieni, widząc ns roięisca iiciingo b u 
dynku, wspaniały gmach, daffiLi. wznoszący się 
pomiędzy stuletniemi lasami, roaleglemi traw ni- 

j kami ubranem i pękąmi różnorodnych krzewów,
\ kląbami kwiatów i innemi sztukami nowoczesne 

go zbytku
Starzy rabusie nie byli tak  wybrodui.
Podczas pierwszych tygodni pobytu  swego 

w Bretauji, Helena zajęta je d y n ie  c ie r p ią c ą  ria 
duszy c ó r k ą , tts ra ła  się otoczyć js. różoetai ro z
rywkami, na które w; 'siiała się jej czułość ma
cierzyńska.

Biednej matce zdawało się, iż potrafi z cza
sem uzdrowić ukochane dziecko, z ciosów zada
nych jej przez los okrutny.

A dm irał śledził z niepokojem postęp tego 
tak  trndnego usdro >iema. Czekał ió ' nież cier
pli! ,:e z heroicznoca zaparciem się siebie, na po 
zyskanie sobie Heleny, na zapomnienie jej niena
wiści, a raczej gai9wu spowodowanego jego r s- 
ugiętyra nporom.

H rabina ceniła jego milczenie i delikatność 
dziękując mu wzrokiem pełnym wdzięczności. 
Jeżeli nie by ła to jeszcze miłość, fo przynajmniej 
wzrok ji*j zawierał wiele prawdziwej tkliwości.

Podczas pięknych dni letmoh, po największej 
części pozostawiał adm irał sam na sam m atkę » 
córką, szm przechadzając się po arku lab w 
lesie, nad brzegiem stawów, z których najmiększy 

^zy na krąjn  wielkiej łąfsi, ciągnącej się do

■katuły poświęci na godne ' reprezentowanie 
City, w ybór jego b y ł zapewn. >ny

Bankiet lorda-mąjora cdbywa się zawsze z 
jednakow ą wspaniałością, bez względu na to, 
czy postępowe, czy też liberalne ministerstwo 
■toi a  steru. Szampan, płynący strumieniami, menu, 
zdolne zadowolić najwytworniejsze podniebienie, 
koncert najwybitniejszych artystów i śpiewaków, 
tańce w saii b ib ‘iotee»mej ratusza —  oto stały 
program takiego bankietu. Jedynie mowy, w y
głaszane podczas b ;esiady, mogą podnieść lub 
obniżyć charakter uroczystości. Bogata City z 
powoda swych interesów handlowych, opasują
cych świat cały — sympatiami swemi oczywi
ście przechyla się ^raesse ku konserwatystom, 
niż ku  liberałom I-r rd Salisbury serdeczne z 
nią podczas podobnych fet utrzym ywał stosunki; 
gabinet Gladstone’a jednak wysyła icajuinicj wy
bitnych z swego grena przedstawicieli. Gladstono 
sam wymawia się nawałem pracy i sędziwym 
wiekiem, lord Rosoberry wyjechał w dniu lorda- 
majora do księcia W alji do Ssnehriagham, sir 
William H arcourt siedzi p j  uszy w swym pro- 
jekcia do ustawy o wyszynku gorących napojów, 
a John Morley wstydziłby się swa jakobińskie 
myśli snuć wo wsj m iałych przobytkich City. 
Pozostali więc tylko mężowie sto na drugiego 
rzędu Nic też dziwnego, że podczas tegorocznej 
uroczystości lordowie Spenzer, Kimberloy, ller, 
i Campbeii-B&unericann przed niemal pustrmi

j zajmującymi
uczestnik..m. tegorocznej uroczystości byli wobec 

pisanego stanu rzeczy ambasadorowie W łoch i 
Stanów Z jed n ‘ozonych, hr. T o . r n i e ł l i  i ‘ena- 
t o r B a y a r d .  Przemówienie pierwszego, który 
mieniem Włoch wyraził d ‘a Angiji sympatię, 

udokumentowaną tak  niedawno przyjęciem doty 
anpelskioj, wywołało wśród biesiadującej rzeczy 
fr*wie entuzjazm.

Głównym taowcą z pośród reprezentantów 
rządu angielsktcgc był lord K iiabirleyj W yw le
kają go zawsze, ilekroć idzie o zatkanie jakiej 
d tin ry , ma bowiem niezgorr ą swadę i na serjo 
widzi w rządach Gladstone’a zbawienie Angiji. 
W  mowie swej podniósł on, że zbrojenia na 
kontynencie muszą mimo najsilniejszych zape
wnień rządów budzić obawę, na szczęście Aiigija 
bez tych obaw patrzy w przyszłość, umie bo- 

Vjm zawsze w drodze pokojowej wyrównywać 
wszelkie spory.

Wypowiedziawszy następnie kilka kompli- 
mentów ambac derozi włoskiemu, obecnemu na 
bankiecie, peświęcił lord K iaiberley dłuższy 
Ustęp Hiszpanji. wystawionej obecnie na ciężką 
prób,;

M otc ona być pewną sympatji Ąoglji.
Co do kwestji azjatyckiej zaznaczył mówca, 

że stosunki Atiglj z Afganistanem oparto na pe
wnych i trwalszych, niż dotąd było, podstawach ; 
wyprawę zaś przeciw Alatabelom, nazwał zupeł
nie usprawiedliwioną.

Oświadczenia szenownogo lorda nie wywo
ła ły  wprawdzie zapała, przyjęto je  jednak z 
zadowoleniem.

Następnie przemawiał jeszcze lord Spencer, 
podnosząc, że w ostatnich czasach dnżo uczy 
niono dle. podniesienia m arynarki angielskiej.

Ogółem mewy by ły  długie, ale rozmiary 
ich nie b&rmoniowały z wewnętrzną wartością.

J  B .

s rc b ‘ono aa
błysz
niewie, ’ iej rzeki, na której dawniej 
stawę.

Adm;r.<ił pod pozorem rozrywki rob ł  caę-te 
wycieczki w okolicę do r.ajh;iższych sąsiadów, a 
szczególoiej dz m srk za do Kerger, którego wielce 
poważał i lubił bardzo.

(Ciąg dalszy uos^upi.1

nicze.

szczerością bez ogródek wypowiada słowa gorz
kiej praw dy współwyznawcom. Poglądy jego 
śmiałe i oryginalne kulminują we wniosku, że 
kwest ja żydowska nie jest ani wyznaniową, ani 
ekonomiczną, jeno etyczną. G dyby tylko żyd i. 
zamiast odpierać z ślepą zaciekłością togo iq  
dzaju nawoływania, zechcieli uderzyć się w pie 
i pójść drogą, jaką wskazuje im w swej brosz
rze dr. Ca-o, byłoby z tern niezawodnie im —
no ! i nam lepiej.

Z obowiązku sprawozdawczego dedać jo 
szcr,e musimy, że praca dr. C*ro wyszła z druku 
pierwotoie w języku niemieckim (w Lipsku). 
Firma Jakubowskiego i Zadnrowicza wydała ją  
w sutiiienyni przekładzie polskim p. B. L e w i 
c k i e g o .

Zajmującej a poważnej lek tu ry  dcmtsreze
również p. X w swych „ F -s a ja d ik a i b po W o
łyń'u u D ają one dokfadny obrcz ó.iiui-jsze?o
stanu tej polskiej niegdyś -siemicy, zarazem zaś 
mieszczą cały szereg wspomnień, przechowanych 
w hiaterji i trsdyc,-, nwjdr.y niemi wiele takich, 
które po raz pierwszy zostały spisane w tern 
dziełku. (sir. )

Pamiętajmy
Kościuszki

fundacji Imienia Tadeusza

donosi: W 
na cholerę

W Ohyrowia dale-

Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  16. listopada.
T « tr  hr. Skarbka: „Ayoerskośó wieśniacza."

Pięrwsr występ parny Engenji StraaserŁÓwnej. — 
„Wrónle", komodja w aktach Labioha. Początek o 

7. wieczorem.

N ow ości y
Zaniia przystąpimy do wydawnictw wz-r-.za- 

w s k i o h ,  które w  imponującej Jicenie .-iąle-gkk.1 
nsss stół redakcyjny, mus my jeszcze <4aift»ił 
się z resztą czisł, puszczonych w obieg ks.ę- 
garski przez -:krzętoą młodą firmę J a k u b u- 
w a k i e g »  i Z a d n r o w i c z a .

W kołach pedagogicznych z nićkłaaanen, 
zadowoleniem przyjęto zbiorek deklainasyj, dla 
użytku uwłaszcza pensjon&tów, zestawiony prze% 
tak zaszczytnie na polu wychowawczym zoaną 
pracowiiiczkę. p?nią W. N i e d z i a ł k o w s k ą . 1) 
Jest to spora książeczka, wypełniona cojcoi- 
niejazemi kwiatami poerji narodowej, o ile oczy
wiście dostępne są ono dla młodzieży.

Podciął na trzy grupy pomyślany i wyko
nany ~cstał bardto ezczęśliwie. Grupy to od 
powiada:ą tmem stopniem wieku młcdooai; jg c ; 
tak więc zaróvno dziatwc, jak i podrastające 
już panienki, znajdą w deziamacja h ponętną i i 
pożyteczną Btrawę dachową. \

Jako sympatyczną cechę zbiorku podnieść 
należy, i i  ręk i, n&wiąsująua tarły poezji w je ien  ; 
systematyczny łańcucb, z widoc;juą troskliwością j 
sterała się nagromadzić jak nnjwięcej utworów j
patrjo tycasej m uzy polskiej A 'to lo g j sta ła  się !i 
w praw dzie pracz w  t iccerw uralaą że kordonrm , j 
alo n ieceozuraineść ta podnosi jrdyrtio jej war* i 
tość dla nas k tó rym  na  siezcrcio woluo cic zx~ \ 
t - s ć  wobjc właencj dziatw y, i^ lepsza przyssłość •' 
Polski to najw yższy Ea3z ideał

T en  w łaśnie idea ł oprom ienia rów nież nie- j 
zw ykle  najm ujące ]»^y w s Pra*vie ru ssie j, dzieło 
w y traw tego  tych  stesuoków  »iaftw'oy i św iatłego i 
p isarza, k ry jącego  s'<} F‘®d cyf/‘ą K , d r i  ko- . 
w » r P ongi w Czasie, » obocuie zeb rane  w ; 
k siążk ę ,1)

Autor dowiódł te mi listami, iż obok v»spo j 
umianych nlat. posiada ni,:poślednie zdolności j 
djalektjrcsse i umiejętność przedstawienia spraw \  

nawet „ciężfe.j-aolityć*nychu, ,(kategoria, od Vtć- i 
rej zwykli czy lnicy stronią, jak d j? b ,i  od swię- l  

onej wody) w sposób, poprp^tu zmuszający 6*ż- j 
dego do zaintert „owacift się przedmiotem. Ze arę- | 
czcością, lecz i powago tokarza Hpołecar.ego bada s 
p K. od ja wy ostro, »  P !a e w  oc.B,łel choroby, a  w a- i 
nej kwestią ruską; datosi ot. różowsgo op.ynii- j 
nua, nie popycha jednak MUckai.zy w zwątpię- i 
nie. Wykazawszy, ił® Płeii_tŁ'nych iście nsiło- ; 
wań dokładali i d ok ład a ł “*« wrogowie, by po- i 
różoić Polaków z Raein&tJłl- by stworzyć poinię- ! 
d iy  nimi uiesasypacą praeP!ł®ó —- docnods mi- | 
ino to do wniosku, P°roauciienia pomiędzy ! 
zwaśniooymi nastać może i mu,i, aPorr-zaaiicnie | 
to — przipoftis-ds p- ~  Łie n«8:ąpi moźa | 
w całej pełni tok ryehio, bo w jt rorzen^c j 
fermettu fbyt długo pracewanb, alo w zdrowym 
instynkcie narodowym obu atroa djhojipl*, że 
przyjdzie." Pragnąć tylko wypada, by rzeczywistość 
jak najrychlej spełniła tę ptsepcwtodaię.

innej bolączki naszego społeeinego orga- 
l iz ?' u eto tyka dr C a r  o w s^ej b.osiu ze o 
kwestji żydowskiej *)• Antór, sam żyd, z całą

’) D e k l a m a c j e  Zbićr 
zakładów wychowawczych, hwów. 
kubowskieg', i Zadurowitza to"0 

b Z . bozu ros i g°
Da pisał K. — Serja diuga 
rowicz. W. 8 “ bu". 911

‘j Dr. Leor Td Oa. u Kwestj* żydowska w świetle 
e tjk i Prztttóm tczył olesław Jjsw oki. Wydanie .'rngie — 
Lwów 893. — W. 8°. Str. 94.

0 K, dl utyttu naienic 
Nuklidem isiegarni Ja- 
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Z iy c ia  tow arzyskiego. Slnb panny Filomeny 
8 n i a  do te s k i e j. % p Walerjanem L u b o  j e m  
ski r u,  odbył się we wtorek d. 14. bm. wieczorem 
w kościele 0 0  Bernardynów.

Nfikrologja. ł  P i w e r n o t z, urzędnik kolei 
państwowych, naozelnk stacji Ziomawoda■ Budno, 
sm arł d 14. bm. «-e Lwowie w 39 roku żyeia, — 
Tadeusz F i e r o w s  . i ,  obywatel ziemski, biat artysty ] 
sceny lwowskiej Ston.sław^, przeżywszy lat 41. zu a rł 
onegdaj w KraRowie, —  Dr. Wincenty C h ł o p e o k i ,  
adwokat w Samborze, zmarł w 40 roku życia

Kalendarz. Czwartek (1 6 .) . Otmora op. Wschód 
•  •efea e -Jamg; 7 minut 16, » o godaisis i 
minut 14

F a i e n d  r y b a c k i .  W listopadzie nie wolno 
łowić łoeceia i pstrąga, tudzież raka samca i samicy. 
Złowione ryby muszą nieó miarę przepisać^ Na 
wędkę w dnie cieplejsze idzie dobrze okoń szczupak, 
jłowacica i płotka.

K a l e  o ii. m y ś l i w s k i  Wolno palować bł 
jelenie i L zły (rogacze), zająi e, lisy, jarząbki, cie
trzewie i głuszee koguty, słomki, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, jai\iwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo 
wodu i błotne w ogólsoóci.

Mianowania Frezy uu. Krajowej dyrekcji skarbu 
zamianowało praktykanta rachunkowego Piotra Tomr 
jera, asystentem racnuukowym r XI klasie rang'

Prezjdjum krajowej dyrekcji skarbu zamianowało 
ukwalifikrwanych podoficerów Jona Snrmaczewskiego 
i Michała Krochmalą kanoelistam. w XI. klasie rangi 
przy kierujących władzach skarbowych.

Austro-węoierska inonarchjti. W spisie oeób 
zaproszonych do współpracownictwa części dzieła: j 
„Austro węgierska monarchja w słówio i obrazie*, j
wypuszczone zostało uojzwieko ciyrjęzora krajowej

laigow«t TjwowI ; p WłsdTsIawł T y n > e* 
eh i* :<i, i tó f j  dośli-ł a : m  arcyksiężnę Sttfauję za* 
proszoey do opr&cowonia działów, obejuiiijącyoh leśni- ■ 
etwo, myśliwstwo i rybołostwo. j

Z klubu szermid^zy Przy licznym udziale ; 
członków „klubo szermij>zy“ , odbyło się d. 11. bm j 
walne igromadsenie tegcż Tow rzyrtwa Po udzie- ; 
leniu aosilntorjum ustępującemu ..ydziałowi wy- ! 
br&ao następuący nowy wydział: Kazimierz Mostyń- ; 
ak® przewodniczący ; Artor Tlił, zastępca przewodni- ■ 
cząuego; Jan Marjan Kasparek, sekretarz; Al f rd 
Zgóreki, skaibaTi; Zenon Mikulińaki, Emil oiiSiki; ' 
Adara Scibor Eylskl; Otto Sar.de."; SUaisław Zo- ; 
górski. Ze sprawozdania rok ubiegły widzim), ił, ; 
Towarzystwo to liczyło członków fi opierających 4, 
nadzwyczaiaycb 5, zwyczajnie 64. ;

Do wiadc mcźci dyrekcji poczt podaj sm?, źe 
jak donoszą, od. dłuższego już izasu na przestrzeni j 
Buczaoz r*rnopol a względnie Mikulińee, zamiast j 
dyliżansu kursuje z w y k ł y  d r a b i n i a s t y ,  ni e-  i 
k r y t y  wó z  b e z  s i e d z e ń  Że podróżni nie są ) 
z tego zadowoleni, tego chyba nie potrzeba tłoma 
czyć. poczta jednakże jeżeli każe sobie płacić, to po ■ 
winna dbać o wygodę publiczności. ;

Krajowe Towarzystwo naftowe. Dnia 9. bm ;
odbyło się w Krośnie w sali rady powiatowej, pod j 
przewodnictwem prezesa A. Gorajskiego, posiedzenie 
wydziału, na którem następujące powzięt ■ uohwcły:

1. Starać się o uzyskanie d  i wszystkich 
rafiiieryj nafty sezwrdeniŁ na p.zewozenie wolnej od ■ 
pedauu koosumcyinega denaturowane! benzyny z je 
dnej rafinerii do drogiej, mlanawi-ńo So takiej która 
posiada njpowtodutó urządzenia do rektyfikowania 
benzyny, oraz o uwolnienie od pod.itdo Ronsnmoyj- 
nego denaturowanej benzyny do użytku i popędu . 
benzynomntorów. \

2. Przeprowadzi rokowania a naatępującemi ra 
flnerji-mi nafty) z okolicy Gorlic, miauswic.ii-: J . Ale 
icsacdrowioz 1 Sp . K. Nsbenzuhl l syu, Efndm Wor- 
tbeimer, S. Ehrenberg, I Glelrbec, Oh Gleichcr,
N Bodner, M. Wertheimer, aby te rafinerie utrzy
mywały na wspólny rachunek fachowego chemika 
destylarnianego.

3. Przedłożyć namiestnictwu wynik obrad an
kiety, mającej nyć zwołaną cel6m obmyślenia środ 
ków przeciwko zanieczyszczaniu rzek i potoków od
padkami kwasu i ługu z destyłarai nafty i prosić, 
aby wnioski ankiety namiest niiawo zaleciło władzy 
przemysłowej do dalszych a^rządz-ń.

Sekreterzowi polecił wydział zbadać na wiosnę 
rafloerje nafty innych powiatów środkowej i wscho
dniej Ga. eji.

4. Do galicyjskiej rady kolejowej zostaje wy
brany z ramie o:;-, krajowego Towarzystwa naftowego 
p Adam Trzecieski z Bów nego pod Duklą.

ZnPana nazw iska. Dr. Romanowi Niemcowi, 
kandydatewi adwokatury w Salzburg o, zezwoliło ua- 
miestniotwa lw ow skie zm anę’ nazwisa rod: wego Nie
miec na S u lim ir. — Z wjookiem ^poważaniem dr. 
lioinan Sulimir in Sa zburg Auersperstrasse Nr. 9 
St. II

Przywilej Ministerstwo handlu i król. węgier
skie ministerstwo handlu udzieliły drowi Mięezyhła- 
wowi Łaza.skied&a we Lwowie, wyłącznego prz/wi- 
iejn z prawem pierwszeństwa od 24. m&rca rb na 
piec cyrkuł, cyjny, względnie weo.tylaoyjay, -łużący do 
konsumowania dymn.

Z kiuou pocztowego. Na nadzwyczajuem wal 
nem zgroinadzeTiiu członków „Klubu* dnia 12. b. m. 
wybrani zostali jako wydziałowi: Stogbauer prezes, 
Malinowski zsstąpca Łoziński sekretarz, Górnicki za

stępca, Maresoh skarbnik, Gajewski zsBtępea, Gilnni- 
ner gospodarz, Tyszkowski zastępca, Orłowski prezes 
komisji mazyoznej, Fontana zastępca, B^rcu praną 
komisji zabawowej, Landau zastępca, Moszyński, Kunze 
i Bosenbnsz bibliotekarze. Da komisji kontrolujące5 
Jabłonowski, Czerw ński i Dobija.

Kradzież. Onegdajszej nooy okradziono kupca E. 
Pietrzyckiego przy ul. Pańskiej 1. 17 Niewyśledzonj 
dotąd złodziej, wyłamawszy mur w piwnicy, dostał 
się do sklepu, gdzie zabrał sporo wina, koniaku, 
sera, it,d. Ponadto z kasy sklepowej zabrał stare' 
stemplowych za 100 zł. Ogólna szkoda wynosi 
400 zł

Djąty dla sędziów przysięgłych. Przed kilku
miesiącami donieśliśmy, że sędziowie przysięgli w Sam* 
borze wn:- ith telegraficzną prośbę do ministerstw: 
sprawiedliwości, aby ze względu na nieszczęścia ele
mentarne w tym rokn i na długotrwałą kadencję są
dów przysięgłych, przyznano im odpowiednią rei. un»- 
rację Ministerstwo poleciło tę sprawę do zbadania, 
lwowskiemu wyższemu sądowi ktnjowemn. Sprawa 
przeciągnęła się dość dłngo i w tych dniach dopiere 
p Roman Pasitcz^ński, j ro przewodnioząoy ówcze
snej fewy pizysięgłych, otrzymał pismo, w którem 
go uwiadomiono, że minieteistwo nie przychyliło się 
do prośby sędziów przysięgłych.

Cholera. Gazeta urzędowa 
14. listopada b. r. zaohorowało 
tyeką w Galicji:

W powiecie staromiejskim: 
więć osób, w Pusadzie Chyrowsk.ej jedna osoba.

W powiecie stryjskim: W Tarm.wce jedna osoba.
Wyzdrowiały: W powiecie sancekim: W lesk i, 

jedna osoba.
W powiecie stsromiejskim: W Chyrowie je

dna osoba.
Zmarły: W powiecie lisitim: W Ustrzykach

Dolnych jedna osoba.
W powiecie staromiejskim: W Chyrowie trzy 

osoby.
Ogółem pozostawało w dniu 13. listopada w le

czeniu chorych szesnaście osób, w dniu 14. listo
pada przybyło chorych jedenaście osól ryzdi 
wiały dwie osoby, zmarły cztery osoby pozostaje za
tem w leczeniu dwadzieścia osób chorych'

Jad chutory azjatyckiej stwierdzono bakterjelo- 
gicznie w dejektach osób zmarłych wśród podejrzą 
nych objawów w Ławooznem i Tarnawoe (w powieou 
stryjskim )

Z powodu prześladowania religijnego w Rosji 
posznknią miejsca: Tokarz, bezcenny; kowal, z żoną
i dzieckiem; ekonom, który i obowiązek karbo
wego pełnić gotów, bez żeny i dzieci; służący (lo
kaj), z żoną i dzieckiem; dozorca doinu, lub p r ^  
magizynie,- z żoną  i czworgiem dzieoi. Zgłoszenia 
wprost do mnie Kraków, plac Marjaoki 1. 7. K i. St- 
Załęaki.

„Gwiazda* w Drohobyczu. W niedzielę d. 19. 
bm. odbędzie się w Drohobyczu uroczyste otwarcie 
założonego sto w. rękodzielników i przemysłoi ców 
„Gwtozda." Inauguracja rozpocznie się uroozystem 
nabożeństwem w kościele parafialnym o godz. 10Vi> 
poczem nastąpi poświęcenie lokaln Wieczorem odf j* 
dzie się przedstawieni- amatorskie przy wepółudzb e 
ozłonkow Iw o  w s k i e j „Gwiatdy.*

Dom Jena Matejki Prof Marjan Sokoło .ski 
otrzymał od wiceprezydenta miasta Lwowa 1 dyrek** 
ra Banku kredytowego p Zdzisława Msrohwickisgo 
list następujący wraz z poniżej wymienioną kwotą na 
zakupno domu Matejki:

Trafna i piękna myśl zakopna domu Matejki, 
aby w nim Mat-jkowskie utworzyć muzeum — "a- 
s< .g r :6 na ffor^co poparcie o-nółu. Pirzgnąc »yć 
b pleiwszych którzy dc uCzeo^ywi nienia tjj 

Tfię przycTy;ią, zeb«łeai w k ó łk u  moieh najbliższych 
w sp ó łp rac o w n ik ó w  w  g;.>, B , n k u  kredytowym siedm- 
set dwadzieścia dca  z ł ,  które do lista załąosam, a 
at; ioowioie: F. od to iy  nadzorczej, dyrekcji i urzę
dników B a n k u  kredytowego 472 zł., 2. od galioyj- 
skipg i B a n k u  kredytowigo 2o0 zł - -  razem 722 ił.
Lwów. dnia 12. listopada 1893 r. Zdzisław Mar* 
chwichi.

ZJaad k« słoński P« 20 lataoh wzajemnej zer-
deczcej pamięci o sobie, zjechali się dnia 11. bm. 
w Krako ie r liczbie 23 ci uczniowie gimnazjum 
sw, Anny. którzy la i tem maturę w roku 1878 i 
dzień ten cały spędzili ze sobą wśród przyjacielskich 
wspomnień lat minionych, a zaręozeń niewygasłej 
przyjaźni na przyszłość. Zebrawszy się o godz. 1Q 
rano w gimnazjum św. Anny, wszysoy udali się dś 
kościoła sw. Anny na mszę św., odprawioną przez 
jednego z kolegów, ks. Ignacego Sztafę, t  karego 
w T t/ebini: następnie fot grafewano się wspólnie 
w iar z dwoma profesorami, a o Jodz. 3 : zli 
wszyscy do wspólnej uczty w hotelu „pod Bóżą". 
Wśród wesołego nastroju posypały się pełne ciepła 
toasty; dr. Jerzy hr. Myeielskl witał w pierwszsm 
przemówieniu, w imieniu urtądsająoego sjazd komitetu, 
wszystkich kolegów i wzniósł toast t a  cześć obocnyoh 
profesorów dyr. Andrzeja Maya i dra Teofila Ziembw. 
Dr. Antoni Dobija pił zdrowie kolegów, którzy od 
lat 20 zawsze kolegami zostali, a dr. Lesław Boroń* 
ski w wymownych ciepłych słowa :h przemówił .a 
cześć nieobecnego b. dyrektora Stawarskiego. Z kolei 
szły toasty jedne za drogimi, poważne i huraory- 
styczne, a mówili: Dr med. Maciej Kwieaiński z Bia
łej, prof, Władysław Kulczyński, p p .: M. Gorączko, 
Buczkowski, dr. W. Chrząszozyński, dr. Olearski itć-, 
zwłcczoza zaś nader serdecznie dyr. May i prof. 
Ziecoba Wieczór spędzono wspólnie w teatrze, a na
stępnie na długiej pogadanee w hotelu „pod Bóżą", 
obiecojąo sobie zjechać. się- znowu za lat 6, by srObió 
ponowny inwentarz dokonanych prac i znoWU zbliżyć 
się do siebie i stare rozgrzać przyjaźnie.

Katastrofa w  Santander. Nmkowi* stwier
dzili w pudle statku istnienie czterdziestu skrzyń, 
nsj ełnionjch dynamitem który w sobotę ubiegłą nie 
wybuchnął. Władze chaały usunąć skrzynie te, wywo 
łało to jednak tak ą  basgnnlczną panikę i wśród ludności,
ii przeszło 20.000 otób schroniło się na wieś. 
Tłumy innych znów osób, oblegały pociągi, w celu 
najszybszego oddalenia się.

Ścisk ten spowodował zranienie wielu osób.
Według orzeez A prasy z Santander, pięćdziesiąt 

cśm mniejszych statków zginęło podozas wybuchu. 
Cyfra zmarłych i rannych wskutek katastrofy prze
chodzi znacznie liczbę podaną poprzednio.

Dokładna cyfra ogólnej ii Ji dynamita, który 
znt-jdował się na parowcu „Cabo Machicaco* może 
być uakomee ozna^zoni, organ izby handlowej z 
Bilbao na dzień 28. października Wciągnął do nu
meru swego fakt ynięcia parowca do San- 
tsnder z ładunkiem 1700 skrzyń dynamitu, ważących 
51 400 kilogramów. Po zatrzymaniu się w porcie 
Santander, parowiec udać się miał następnie na Se
willę i Kartaginę

Nowy skailoftl. z  Rzymu donoszą o aresztowa
niu dyrektora pisma półurzędowego Popolo Bomtuso,
O h a u y e t ,  a to z powoda zarzutu oszustwa, popeł
nionego przez państwo. Równocześnie uwięziła policja 
jenerał tego iuspektera cłowego G a l  l i n ę .  Obaj oi 
panowie do spółki z kupcem Pinto z Nowary wyłu
dzili z kasy państwowej na P0,1*tawl6 fałszowanych 
dokumentów sume 400.000 lirów. Cavallottl więc

J. IHNATOWIOZ,
LWÓW, sklepy własne iL Kopernika i. 3, ni. Halicka i. II. 
g JB A 'O W . f*wHc»nl-» 1. »fl - -  OZBBNIOW CŁ Ryr<»- L U .
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widownie miał słuszność, gdy w iibi« priaorr Ul m- 
vetowi podniósł zarzut, i i  fałszerstwem, wymulzenism 

>i utrzymywaniem jaskini gry zdobył sobie majątek.
Projekt ustawy o imużeM uac& — w nie

bezpieczeństwie. Z Budapesztu donoszą: Do mie
szkania ministra sprawiedliwości Szilagyi ego przy
szedł jakiś młody człowiek i wdawszy się w roz
mową z gospodynią domu prosił ją o umożebnienie 
krótkiego pobytu w pokoju, w ktt^ym swykle mini
ster pracuje. Za usługę tę ofiarował jej 100 zł. Go
spodyni wzięła pieniądze i karała mu przyjść na 
drugi dzień w południe, gdyż w tym czasie nie ma 
ministra w domu, następnie zaś uwiadomiła o tern 
Szillagyfego. O oznaczonej godzinie jawił się ów 
młodzieniec i wpuszczony do pokojn począł gospoda
rować w papierach, gdy w n z bocznego salonu 
wszedł Szilagji. Tersz nastąpiła scena, o której roz
maicie opowiadają. Młody ów człowiek miał przed 
ministrom paśó na kolana i prosić o łaskę, gdyż wy
danie go w ręce sprawiedliwości sprowadziłoby nie- 
szsuęście na całą jego rodzinę. Szilagyi przyrzekł 
nieznanemu, że nie zrobi z tego żadnego użytku, aby 
mu tylko wyznał eałą prawdę. Wówczas miał wy
znać ów młodzieniec, że jest współpracownikiem je
dnego z dzienników opozycyjnych i miał zamiar 
ukraść projekt ustawy o małżei Btwaoh, Wykonując 
swe przyrzeozenie pozwolił mu Szilagyi edeiś'* a in
terpelowany w tej sprawie w sejmie nie chciał po 
dać jego nazwiska. Chodzą pogłoski, że młody ten 
słowiek ma byó synem jednego ze znanych uczonych.

Skonfiskowane uniformy. W Bjece skonfisko
wano kapitanowi i saiodze okrętu „Stefania" (wła
sność prywatnego węgiersko krozckief T żarty st w a 
żeglugi) mundury, ponieważ były one supełnie podo
bne do mundurów marynarki wo.ennei

Rozbicie sit} pociągu towarowego, zdarzyło 
się 4. bm pod staoją Lisk: na rosyjskiej kolei Ko
złowo Woronezko Bosiowsklej. Uległo rozbiciu 20 
wagonów ładownych, przyozem jeden z konduktorów 
śmierć poniósł.

Zniszczenie broszur Ahlwardta. w poniedzia
łek, wtorek i środę ubiegłego tygodnia s powodu 
upiawomoenienia się wyroku, «'?5anego w { orrszonej 
przez Ahlwardfa sprawie karabinów ermj niemie- 
okiej, spalono w Berlinie w gmachu są<H krymi
nalnemu Moabit 50.000 egzemplarzy wymienionyoh 
broszur. Komin od pieca maszyny parowej w którym 
odbywało eię spalenie, wyrzucał takie kłęby dymu, 
że etrai ogni va została zaalarmowaną i takie mnó
stwo popiołu papierowego, że ziemia na około pokrytą 
została jego białą warstwą, jak śniegiem.

Na „Trubadurze". W miasteczku włoskiem
Fioreznola d’Arda, w prowincji Piacenza, odbyło się 
w miejscowym teatrie przedstawienie „Trubadnra 

*oi laioone niezwykłsmi epizodami. Pani Tsa Silit, 
i,p'*W« a partję A.uceny, przerwała arję i zawoła
ła : — „Kapelmistrz Bernardom w®myślą mi od pul 
pita. Nie mogę dłużej śpiewać** — i rzekłszy to, 
rozpłakała się i wybiegła za kulisy Z kolei wstał 
ze swego miejsca kapelmistrz i przemówił do widzów 
w te słowa: —  Ta dama kłamie. Daję na to słowo 
honoru. — Hałas powstał wśród publiczności Następnie 
zabrał głoa klarnecista. Wreszcie przemawia 1 pu
bliczność w osobie niejakiego p. Fulvio, który wychy
liwszy się z loży parterowej, woła stentorowym gło 
sem : —  „Publiczność nie płaci za hałasy w teatrze. 
Pró i  grać i rozprawy z Azuceną odłożyć na pó
źniej" Oklaski widzów i wybuchy śmiechu przyjęły 
tę mowę dzielnego p. Fnlrio. Spień ®j zjawili się 
na scenie, wróciła i Aznoena i przed»t_>ieni» cią
gnęło się dalej.

0 nasiej latWOWl„.GOÓCl dziwne m wyobra
żenie żydowskie spekulacyjne koła wiedeńskie. W o- 
statnkh dniach rozesłano po Galicji prawdziwie obu 
nającą pod tym względem od- wę, drukowaną na bi 
buras angielskiej sa pomoc maasyay podręcznej. 
Odezwa ta brzmi, jak następuje: „Właśnie odbieramy 
z godnej zaufania strony informację, wedłng której 
pewien (!) papier w najbliższym czt.sie dozna zna
cznej zwyżki kursu. Papier ten nadaje się nietylko 
do spekulacji, lecz wskutek wielkiej rentowności i 
bsipieoseństwa jest efektem lokacyjnym pierwszego 
nędu. W naszyym własnym interesie i w interesie 
dająeyth nam polecenia, nie możemy ogłaszać s góry 
nazwy w mowie będącfgo papieru; po udzieleniu je
dnak polecenia za równoczesnem nadesłaniem odp 
wiedniego wkładu (w wartości 500 zł. za 25 sztuk) 
nastąpi niezwłoczne telegraficzne zawiadomienie o za- 
kupnie, a względnie o nominacji efektu. Brukowa 
kemaadj^owa spółka Kanitz et Comp. Adres dla de 
pees: 0*smaaditbank Wien". Trudno wierzyć, aby 
ktokolwiek dal się schwycić na podobnie ' niezręczną 
pałapkę.

■ ebó i > skutkiem gry w  ku/ty. w  Sta 
nistawewie sakońozył życie samobójstwem August 
Brossniowski, nauczyciel języka frtneuskiego. Powo 
dem samobójstwa była okoliczność, iż nieboszczyk 
przegrał w karty znaozniejszą kwotę.

Dzieła Matejki na Litwie. Do K raju  peters- 
bargskiego donoszą: Wilno posiada portret własny
■alejki w galerji obrazów br. Korwin Milewskiego; 
tam również znajdował się i „Stańczyk". Dwa obrazy 
historyczne, pędzla wielkiego artysty, znajdują się u 
pana Skin anta w Szemietowszozyżui* (pow. śnię- 
eiański), jeden u hr. Benedykta Tyszkiswloza w Czer- 
wonyoi-Dworze. Dziwnych losów doznrło w kraju na
szym jedno z pierwszych płócien Matejki które 
w swoim ozaeie, w szóstym dziesiątku lat naszego 
wieku budziło w Warszawie wit-le rozpraw kryty- 

znyoł Mówimy o „Janie Kochanowskim nad zwło
kami Urssulki". Obraz ten nabyty został około roku 
1860 przez żp. hr. Joannę z Putc-ckich de Fieurową, 
dziedziczkę Booiek (pod Bielskiem na Podlasia) i 
Szelągówki (pod Tykocinem). W roku 1867 hrabia 
Łodwik de Fleary, mąż hr. Joanny, zamierzył wy
słać to dzieło d" Paryża na ówczesną wystawę po 
wsseehną. Niesiety, obraz nadszedł za późno, a od
biorca j«go, p. Teofil P., maiacy jakieś pretensje 
pieniężno do dóbr Boćki, w których ojciec jrgo był 
urzędnikiem, zatrzymał obraz u siebie. Sprawa op irła 
się w parę lat później aż o sędziego pokoju, który 
jednak — podobno — zniewolony był odwołać się 
do art. kodeksu o przedawnieniu. „Urezulka** pod
czas oblężenia Paryża i komuny zostawała w zasta- 
irit u p. Adolfa Reiffa, drukarza, uaatępnie zać, iui 
jako własność pomientonegfl p. Teofila P., eprzsu.ną 
zestala doktoromi Lewandowskiemu w Paryżu —. i 
od tej daty nie mamy wiadomości o tern areydkgl,, 
Matejki s pierwszego, „Kazanie Skargi" poprzedzają
cego okresu prac wiekopomnego naszego malarza.

Węgierski minister handlu L u k r  s,  złożył 
wizytę burmistrzowi we Wiedniu drowi P r i x o w i , 
a to w tytn oelu, aby prosić o pozwolenie wystawia 
nla przedmiotów > wartych w miejskich zbiorach, a 
odnoszący eh się do dziejów węgierskich — na wysta 
wis mileniarnej.

Kiermasz dla dzi«el w ogłoszonej w numerze 
woiorojszym notatce o-kiermaszu dla dzieci tóry 
odbędzie aię^w niedzielę d. 19. bm. w Kasynie miej- 
>*l« kradła się yomj 6 .  oeua bowiem wstępu na tę 
oryginalną, a dla dziatek tak bardzo zajmującą i po
żyteczną zabawę wynosić będzie nie 60 et tylko 
20 ot. Przy tej sposobności notujemy, że ,leie jnł 
biletów wstępu rozebrano prywatnie. Kiirmasz urzą
dzony bedzie w Kasynie miejskiem. nie w aałi „So

koła", ponieważ lokalnośoi Kasyna o wiele lepiej n f  
d»ją się do tego rodzaju sabawy.

Odczyt. Dowiadujemy się, że w piątek dnia 17. 
b. m. będzie mówił w sali ratuszowej ks. prałat 
Gnatowski „O J a n i e  Ma t e j c e " .  Doobód z od
czytu przeznaczony jeBt na budowę schroniska dla 
nauosyoielek.

Z g u b i o n e  b r t  n z o l e t k ę  łańcuszkową, mocno 
koconą w drodze między ulicą Teatralną, a  placem Ha
lickim. iizetelny znalazca raczy oddać ulica Teatralna 1. 10,iizetelny znalazca raczy 
3 piętro, lub w administracji nosiego pisma.

P osiedzen ie Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych odbędzie się w sobotę dnia 18. lłstopr 1893 r ., 
o godzinie 6. wieczorem w sali fizykalnej szkoły realnej, 
Porządek dzienny: 1 Dyskusja nad wjioskami dr. A. 
Jahncra w straw ie fizycznego rozwojn młodzieży w szko- 
iaoh średnich galioyjsf.lob 2. Seminarium prawe ptorum w 
Hali nad Salą [Pogadanka dr. Majchrowicz).

Zapiski zamiejscowe.
T u r k a .  Za dusze śp. poległych w walce 1831 

r. „sa naszą i waszą wolneść" zostanie cdprawionem 
w poniedziałek, dnia 20. listopada rb. o godzinie 
pół do 11 rano w kościele parafialnym nabożeństwo 
żałobne, na które wszyatkich czczących pamięć bo a- 
terów, zaprasza komitet w Turoe.

P r z e m y ś l .  Towarzystwo muzyczne w Przemy 
ślu pod dyr artyst. p. L Dietza, urządza w piątek, 
dnia 17. listopada 1898 r. w sali ratuszowej drugi 
wieczór muzyczny. Początek o godzinie 7 wieczorem.

misja Tisny byłaby  w aw iąaku ■ aktem- że 
walyw stronników rodziny Tisiów  słabnie ooraa 
bardziej w  łonie partji rządowej i dlatego wzay- 
scy członkowie tej familji namierzają usunąć się 
do życia prywatnego. W  awiąaku a te mi pogło
skami poaoatają słowa wypowiedaiano praea pro 
aydenta ministrów Wekerlego podczas dyskusji 
nad budżotem. „Musimy o tern myśleć — mówił 
W ekerle, — aby jeden a nas, nie a polityoznycb, 
ale i  innych względów przerwał dotyohczaeową 
swoją działalność, albo przynajmniej praeniósł ją 
na inno pole." U trzym ują, żejj słowa te odnoseą 
się wyraźnie do m in rtra  Csaky’ego.

Yortearts ogłasza, ze .a raą d  stronnictwa so- 
cjalno-domokratycanego postanowił oddać kiero
wnictwo drukarni Voru>drts'u tow ariysiow i F i 
soborowi, p r ie i  co opróżnia się miejsce sekretarza 
w zarządzie frakcji. Pisma niemieokie zw racają 
uwagę na absolutyzm, panujący w zarządzie. Na 
sejmiku socjalistów w Kolonji odrzuoono propc- 
zyoję podwyższenia Fischerowi, jako zekreta- 
rzowi, pensji i  8.000 m arek na 3 600 m , narząd 
teraz zatem stara Bię obejśó tę uchwałę sejmiku 
i powierza mu kierownictwo drukarni, przyno
szące 3.600 m., lub więoej.

f t i a f )  j c i o ś c i  l i t e r a c k i e  i a r t y s t y c z n e
R-pertoar teatralny, W watrze br. Skarbka: 

Dziś we czwartek przedstawienie rozpooznie „Wrót - ", 
komedja w 3. aktaei Labiche’a i Delacour’a z a k o ń 
czy „Rycerskość wieśniacza", opera w 1. akcie Pio
tra Maacagn. ego. Pierwszy występ panny Eugenj 
Strassernównej; jutro w piątek przedstawienie skła
dane na doobód p. Anastazego Trapezy, z uprzejmym 
rspółudziałem panny Józefy Szlezygier, pp. : Ale

ksandra Mysz agi, Henryka Kowalskiego, Henryka 
Jareckiego, oraz artystów naszej soeby.

Sejm pru i ma być iw ołany wedle infor
macji Fos®. Ztg. w dniu 16. stycznia p. r., 
który jest ostatecznym terminom zwołania, prze
pisanym konstytucją. Cały m atorjał, przeinaczo
ny dla sejmu, jest już o tyle wykończony, że 
po większej caęś< będzie mógł zostać Be mowi 
przedłożony zaraz na wstępie. Szereg projektów 
tej treści prowincjonalnej nadejdzie najprzód do 
izby panów. __________

Z teatru. Powtórzona onegdąj operetka „Uła
ni" graną była nierównie żywiej, niż za pierwszym 
razem, a sympatyczna muzyczka wywierała bardzo 
przyjemne wrażenie. Oklaskiwano główcie duet kr 
lejowy i kwflitct z drugiego aktu, oraz kuplety pp. 
Gasińskiego i Kiozmana, Brawami darzono również 
p. Praunównę i p. Ter*„ ,ę, -.a ładny śpiew i grę 
z humorem.

0  M a te jc e  znajdnjemy w  ostatnim ( 3 1 3 )  num> 
rze j olitik sympatyczny, z gruntowną znajomością 
napisany feijeton, którego autor ukrył się pod zna 
kiem = ,

„Bławatek*. Właśnie gdy śniegi spadły bia
łym całunem — pojawia się na pułkach księgarskich 
wdzięczny kwiat niebieski —  „Bławatek", kalenda
rzyk damski na rok 1894. Wydany nakładem dru
karni W. M in i eo k i eg  o , ma Jak zawsze bardzo 
staranną szatę zewnętrzną, zdobną ohromolitografją, 
przedstawiającą bukiet bławatków.

Oprócz części kalendarso wej znajdujemy bogaty 
treść beletrystyczną 1 gospodarską, na którą złożyły 
się poezje^Chęoińskipgo Ellyego, Czesiowa, Ujejskiego 
Wasilewskiego, Zaorskiego, Bełzy, Brodzińskiego, 
Lenartowicza, Fredry, szkice 8t Kossowskiego. Za
polskiej, M. Rodziewicz, Wilamarji i Hajoty; w końcu 

ttąidujemy poważną ilość „sekretów i przepisów** 
na smaosne rsieozy, zestawionych przez Wandę i 
Florentynę.

Wyetawa dzieł medycznych. W oknach i ga
blotach księgami H. Altenberga, prsy laou Marja- 
ekim, urządzona została specjalna wyetawa dzieł me
dycznych Obejmuje ona paręset dzieł i broszur z li 
teratury le.-snicz9j, tak naukowej dla facbowoów, jak 
i popularnej dla pnblicaności, np. poradniki, rady 1 
wskazówki w rozmaitych ohorobacb.

Newa opera LeonoaralBa „Medyceusze", wy
stawiona w medjolańskim teatrze Dal Terme, donn* 
świetnego powodzenia. Mieści ona rzadkie piękności. 
Powodzenie «osło s każdym aktem Entuzjazm słu* 
ohaczów był ogromny.

Zastępca kancleraa, sakr. stanu, dr. Biitti- 
ohor, ogłasza, ż« parlam ent weć ą  oesarskiego 
rozporządzenia i ostanie otwarty w dniu 16. bm., 
Ze otwarcie nastąpi o godzinie 12 w południe 
oa Białej sali królewskiego pałacu. Przedtem 
odbędzie się dla katolików nabożeństwo u św. 
Jadwigi, dla ewangieiików w kaplicy pała
cowej. D&lseyoh informacyj udziela biuro par- 
!! n  en ta  w dniu 15. b. Hi. Tam  także zostaną 
wydane karty  legitymacyjne na otwaroie p a r
lamentu.

Gospodarstwo 1 przemysł l handel.
b a  h a n ń l o e a  i  p n e m i s t z w a  o g ł a i s a :

v'elem <ab«zplee7«nis podnód dla wojaka, na przewóz tas 
Ołób Jak i Ciężarów w obrębie 11. korpnsa na rok 1894, 
odbędą się dnia 21. listopada 1893 r., o godzinie 10. pned  
południem, rozprawy za pomocą pisemnych ofert w wojsko 
wych magazynach prowiantowych w SUuistiwowie, Tarno
polu i Czerniowoaoh, tudzież w wojskowych komendach sta
cyjnych w Bejau, Brodach, Czortkowie, Kołomyi, Monaste- 
r.yskaoh, Mostach Wielkich, Boha'ynie, Nowej-Żuwce, 
Tłnmsosn, Trembowli, Złoczowie, Badowcach i Sumawia.

Bliższy eh informacyj 1 stosegófów można zasięgnąć w 
biurach pomicnionyoh wojskowych nug«syndw, wsgladaic 
komend stacyjnych.

Ł o n  In flizm d ak f. Komitet Towsrsystwa gosp. 
galic. podaje do wiadomości powszechnej, i i  podobnie j  k 
w lata.h  poprzednich pośredniiiyć będzie w sprowadzaniu 
oryginalnego nasienia Ina infltndzkiego z Rygi i Parna- 
wy — o ile zapas uzyskanej od ministerstwa rolnictwa 
subwencji „tarczy. Bliższych szozegółów udziel* biuro komi
tetu Tow. gosp.

Ostatnie wiadimośoL
W  Pradze odbyła się konferencja kilku wy

bitnych młodoczcskioh deputowanych; przedmio
tem obrad była również obecna polityczna sy
tuacja. Krążą pogłoski, że na młoiLczeakich po
słów a wielu atrou wywierają nacisk, aby we- 
sali w pcrczumienio i  innemi słowiańsKicmi par
tiami, * (w łaszew  ze Siaroczcchauii i  Morawy. 
W  niedzielę miał być także dokonany w radzie 
gminnej wybór barm istraa i dwóch jego sostę- 
po w. Do wyboru tego nie przyszło jednakże 
wcale, ponieważ będący w toku kompromis po
między SUroczecfcami & Młodoczeohami nie zo
stał_ jeszcze nUstw.ony. Dotychczas był zamiar 
wybrania burmistrzem obecnego wiceburmistrza 
Gregora. Gregor odrzucił wszakże proponowana 
mu bandynatr.rę, pomeweż Młodoczesi nie chcieli 
zgodzić się na stawiany przes niego warunek, 
aby każdy politycsny wniosek i każda polity
czna interpelacja zgłaszana była na 48 godzin 
przed wniesieniem. 8:aroozeai uchwalili zatem 

deputację do byłego burmistrza d ra Schol- 
*a z prośbą, «,by przyjął wybór ponowny.

. . Pogłoski o bliskiej dymisji węgierskiego mi
nistra oświaty hr. Csr^yego utrzym ają się w Bu- 
da-Pesacie nporczywie. Minister Csaky ma^ustą- 
pic z gabinetu bespośredaio no wniesieniu proje
któw o małżeństwach cywilnych i objąć prezy-
djum iżby magnatów, ażeby tam de iałaóiam as.iajao w m tP
resie kośc-elnojjoj«tyo*nych reform. Obecny pre
zydent izby msgcatów 93-letni baron Yóy w ri 
ezył jnż swo  ̂ reaygnację ze wzglądu na swój 
późoy wiek i cesarz podobno przyją ł ią już do 
wiadomości Utrzymuje się również pogłi ,i ., ia- 
koby minister hr. Tisza miał także ni°>bawcm 
ustąpić. W edług dsienników opozycyjnych, dy-

Tsieyramy .Dziennika Polskiega.
Wiedeń 15. listopada. W ie n e r  Z tg .  ogł&ssa 

J nister sprawiedliwości przeniósł adjunktów 
sądowych C h o m i e  k i e g o  a Żuraw na do Ho* 
rodenki, K a p i s z e w s k i e g o  a T urk i do Ni - 
żankowic, T e o d o r o w i e  za a Zaleszczyk do 
dyspozyo i żąda apelaoyjnego we Lwowie. D a 
lej mianował adjunktam i sądowymi adjunktów 
sądów powiatowyoh S o o b & e k i e g o  dla Z ło
czowa, S o k a l a  dla Stanisławowa, N i o ś w i s j  
t o w s k i e g e  dla Przemyśla. Adjunktam i są 
dów powiatowych mianował auzkultantów : Ż u 
l a  u f  a  dla Zurawna, B r o d o w i o n  dla Kut, 
K r a s o w s k i e g o  dia Turki, A u g e r m a n  a 
do dyspozyoji lwowskiego sądu apelacyjnego, 
R a s t a w i e  o k i e g o  dla Rohatyna, B i l i ń -  
s k i e g  o dla Buaoaóaa, C i e  1 e o k  i o g o dla 
Zaleszczyk, L a b  i c h a  dla Jaw orow a, Ł y 
s i a k a  dla Sądowej Wiszni , N i e w i a- 
d o m  a k i e  go  do dycr jay«ji ■ądn apela
cyjnego.

Wiedeń 15. listopada. N a porządka pier 
ws.nego posiedzenia isby stoi dalesa dyskusja 
nad reformą wyborczą.

Wiedeń 15. listopada. N . W. Tagbl. w dłu
gim artykule uznaje olbrzymie zasługi hr. K a
zimierza B a d e u . e j o  prsy  Utworzeniu nowego 
gabinetu i wyraźnie zsinaOi że gdyby nie je 
go aabiegi, gabinet koalicyjny nie byłby przy
szedł do skatku. Nadto konstatuje ten dziennik, 
ęe skrzywdził B o b r a y ń s k i e g o ,  nazywając 
go nltrareakcjonietą na podstawie jednej mowy, 
kiedy Bobrzyński na obeonom stanowisku dał 
dowody, że dąży szozerze i skutecznie do roz
woju szkoły na współozesnyoh zasadach.

Wiedeń 15. listopada. P l e n e r  objął n 
dniem wczorajszym urzędowanie w ministerstwie 
skarbu.

Wiadeń 15 listopada. Ne czw artek 23, b. m. 
zapowiedziane jest posiedzenie izby panów.

w iedfń 15  l is to p a d a . Yałerland d o n o s i, że  
rząd natychmiast cofnie projekt wyborczy br
T»aff(s’go.

Wiedeń 15. listopada. Zmarł tu znany ban
k ier i egłonek izby panów, K o n i g s  w a r t er. 
Spadek po nim szacują n a  40 miljonów.

Wiedeń 15. listopada- Jenerał główuodowo- 
dsąoy we Lwowie ks. W i n d i s o b g r a e t z  i 
jenerał R e i n l n e n d e r ,  głównodowodzący w 
Grazu, otrzymali wielki krzyż orderu L eo 
polda.

Były minister oświaty dr. br. G a u t a c h  
został kuratorem Theresi&nutn.

Wiedeń 15. listopada. Do wizyty K a i  n o  
k y ’ego n króla H u w b e r t a  przywiązują w po
informowanych kołach niezwykłą wagę.

Wiedeń 15 listopada. Minister skarbu, dr. 
P l e n e r  otrzymuje z wszystkich miast niemie 
chich gratulacje.

Rzym 15. listopada. Przy konferencji K a l -  
n o k y ’ego z B r in ’em i przyjęcia go przez 
króla obecnym będzie także ambasador N i g r a .

Ih.-nto  sądzi, że pobyt K alnoky’ego w Monzy 
może być rocstrzygnąoym dla losów W łoch.

Italie cieszy się, że ten pobyt dowodzi 
światu, iż wszelkie pogłoski o zachwianiu trój- 
p rzym ieria  są kłamstwem.

Londyn 15. listopada. Z Y o k o h a m y  do
noszą, że pray ostatniej powodzi w k ra ju  zaale- 
■ieno 532 osób utopionych, 477 osób brakuje, a 
3 772 domów woda zniszczyła; tożsamo 34 mo
stów 144 okrętów utonęło.

Berlin 15. listopada. W edłag National Zei 
tung, stan H a r k i  jest beznadziejny.

MedjoLn 15 listopada. K a i  n o k  y p rzy 
by ł tu wczoraj po południu a ministrem ri- 
n e m i ambasadorem N i f  r ą i proszony jest na 
dziś do Monzy do króle.

Pi ryż 15. listopada. P rzy  dość wielkiej 
obojętności odbyło się wczoraj otwaroie nowej 
iib y  przez najstarszego oałonka 87 letniego po
sła B l a n c ,  który  w przemowie swej wspomniał
0 sojuszu franko-rosyjakim.

Prowioorycanym prezydentem  w ybrany zo
stał Kazimiera P  e r i e r.

T akże senat rospoczął wczoraj posiedzenia.
1 tam prezydent C h a l l o m o l  L a c o o r  wspo
mniał o sojuszu i imieniem senatu wyraził cześć 
carowi i jego rodzinie.

Paryż 15. listopada. Stan G r a n i a n e g o ,  
posła serbskiego, ciesły . C a r n o t  i M i l a n  
dowiadywali się o jego zdrowie. Spraw ca za
m achu zeznał przed sędzią że choiał zemśoić 
się na społeczeństwie i byłby tak  samo opadł 
każdego innego, dostatnio ubranego oałowieka.

W ie d e ń  15.listopada Weaoraj po uu ._ięoi, gieMj 
poitndD. notowano: kredyty 834-76; **?. kredyty 418 25; 
anglosy —•— ; 1 inderbau. i 25; sitocbany 301—;
lo-ibafdy 101‘7 6 ; eibethale 236 7 5 ; tytoniowe 198’— ; 
alpiny 44 1 0 ; renta majowa 95 95 ; węg. słota 115*7 0 ;
węg. koron wa 93 3 5 ; aostr koronowa 95*9 0 ; losy tnreekie 
48 7 0 ; a n io n y  .

J K e r l i n  16 listopada Giełda wozorajssa, wieos., kona  
Końoo” 'i, (  V nawiasie podane eyfry oz&aosają porówna- 
wozy kors wiedeńe ł *w. W i e n e r  P a r i t k t ) .  Kre
dyty 19!'— (334 65; ;  lombardy 40 80 (102 26) ;  węg. renta 
słota 92-25 (116-01) ;  ruble 214-25 (184 25).

F r a n k f u r t  14. listopada. Giełda waaorajssa wie- 
caorna kursa ostatnie (W nawiasie podmie eyfry osnaesaję 
porównawczy kors wiedeński). Kredyty 265 75 (334-84); 
lombardy — (—■—; ;  a węy słota 9215 (116 89) ;  
koronowa — — (—•—)

Wiedeń 15. »atopada. O o ze ują tutaj, że ks 
Windiscbgi itta złoży także oświadczenie w spra
wie stanu wyjątkowego w Pradze.

Wiedeń 15. listopada. N . fr. Preese przypi
suje podróży K alnoky’ego do Monzy wielkie 
znaczenie polityczne.

Wiedeń 15. listopada. N. fr. Preese oświad- 
oza >ę bardzo przyohylnie wobec ministerstwa 
WindisobgrUtza, zam ęczając, że jakkolw iek mi
nisterstwo to nie odpowiedz ideałom lewioy nie
mieckiej, to jednak  apatrajo w tern minister 
stwie zabezpieczenie i ooieką interesów liberał 
nego stronnictwa.

Wiedeń 15. listopada. W czoraj przed  po
łudniem pożegnali się nrsędnioy ministerstwa 
dla Galicji i  p. Zaleskim. O godzinie 12. w po
łudnie przyby ł nowomianowany minister p. J a 
worski. P. Zaleski powitał go i przedstawił mu 
grono ursędników. Jaw orski w serdeosoyoh sło
wach dziękował p. Zaleskiemu, aa przyjacielskie 
i skuteczne poparcie, jakiego zawsze doznawał 
jako preses Koła polekiego. N ajohlubniejsią na
grodą i najpiękniejwem świadeotwem dia ustę
pującego męża stanu, są wzniosłe słowa m onar
chy, który w yraził najwyższą podziękę za za- 
sługi oddane przez p. Zaleskiego cesarzowi, 
państwu i krajowi ojczystemu.

Paryż 15. listopada. D siennik urzędowy 
ogłasza nominację byłego prefekta policji Lo 
*e’go ambasadorem w Wiedniu.

Paryż 15 listopada. Poseł serbski, raniony 
prsedwosoraj w restauracji przes nieznanego 
Oni o wieka, ma się już aoaoanio lepiej. Sprawcę 

mac ku oddano pod obserwację lekeraką, gdyż 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż jest on obłą 
kanym . Jako  motyw zbredn: podał on prsed sę- 
dsią śledczym chęć zemszczenia się na społe
czeństwie i oświadczył, że gdyby mu się nie 
b y ł nawinął poseł serbski, to byłby postąpił tak 
samo a każdym  innym człowiekiem dostatnio 
ubranym.

Paryż 15 listopada. Jedao  z tutejszych piein 
socjalistycznych reprodnknje poufne pismo pro
kuratora s Donai do ministra sprawiedliwości 
Guerina, w którem  ów prokurator zaleca sądo
we ściganie robotniczych syndykatów. Śledatw-r 
owemu pismu wytoezone, w ykryło, śe odnośny 
ak t agubił woźny, który miał takowy a polece 
nie ministra sprawiedliwości przenieść do mini
stra prezydenta P upuy gwałtowne poczynił wy- 
rauty z powoda icj nieostrożnośoi iwemu koledze, 
ten zaś tak  gorąco wciął je tobie tak  do serca, 
iż — ja k  Figaro donosi — zamyśla ustąpić.

Paryż 15. listopada. W Besanfon pojawiły 
się na m arach blakaty, wsywające do camordo- 
rania cara, tudsież aby żołnierze w rasie woj

ny wymordowali oficerów i burżoazję. Aressto- 
w a n o  d w a  in d y w id u a .

Monachium 15. liatopada, Popołuioiu  odbyła 
się w zamku królewskim wspaniała uczta na 
cześć nowożeńców. Książę rejent wzniósł toast 
na cześć cesaraa austrjaokiego i młodej pary — 
a cesarz F ranoissek Józef odpowiedział toastem 
na ossśó księcia rejenta. Wieczorem odbyło się 
przedstawienie galowe w teatrze. Publiczność 
winiosła entuzjastyczne okrzyki na cześć cesa
rza austrjackiego i nowożeńców.

Berlin 15 listopada. Nordd. AUg. Ztg. 
donosi, źe wczoraj ukończono drogie czytanie 
kwestji taryfowyoh, bądących przedmiotem ro
kowań między Niemcami z Rosją.

Medjoian 15. liatnpada. Na zgromadzeniu 
wyborców wystąpił by ły  minister skarba Co- 
lombo namiętnie prac iw gabinetowi. Oświad
czył się przeciw wszelkim nowym ciężarom i 
żądał okrojenia budżetu wojskowego o 80 milj. 
fr. roosnic.

Belgrad 15 listopada. Sesję j skapoayny 
otwarto dziś m oną tronową, w której położono 
nacink na to, że budżet na r  1804 wykazuje 
równow«;gę dochodów i wydatków. Dalej pod
niesiono w mowie tronowej zawarcie trakt&tu 
handlowego z Rosją, przes co zacieśniono wę
zły przyjaźni łączące Sorbję z potężuem m o
carstwem ało*iań*kiem. W końcu wskazuje 
mowa tronowa na to, że stosunki Serbji do 
wszystkich państw są przyjacielskie.

Rzym l ś  listopada. Ze strony oficjalnej t a  
pewniają, że Kalnoky udał się do Money jed y 
nie oelem podziękowania królowi za udaielenie 
ordoru Annunziaty.

BerllD 15. listopada. Rzymski koresponu.ut 
Beri. TageWmttu, lubujący się w wywoływaniu
sensacji donosi, że jeauita ks. Brandi, uchodzący 
za poufnego doradcę papieża, ogłosił b roszu r 
w której podnosi konieczność pojednania między 
państwem a kościołem.

Lendyn 15. listopada. Times sapewnia, że 
przewódcy powstańców brazylijskich postanowił 
na wniosek M elli, wywiesić chorągiew cesarską 
i dążyć do przywrócenia cesarstwa.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 16 listopad 1893 r.

HOTEL ZORZA W. Ochocki z Kilinowwozymy. 
R. Wieraohleyski ze Słswczan. A hr. Piniński za Su;zczy- 
na, A. br. W oiiicki z Niedźwiedzia. R. Romański z Woły
nia J . Bieókowski n Chrzanowa. G. dr. Neuman z Pregi. 
M. Ader z Krakowa.

HOTEL PRANtUSKT J .  Grunwald i  Oebłowa A. 
Gajewski z Rom jowa. 1. Merklsa i  Paryż t. A. Pischer- 
Hess, F . Bubier z Niemiee 1. Folgenbsner, A. Kogłer z 
Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr A  Krusenstern z Nie- 
mirowa. Hr. £ .  Krusenstern s Nie miro wa. M. Bebrownioki 
ze Stropkowa. F . Morawski z Hrnszowa. Dr. W. Czajko
wski z Przemyśla. R  Lewandowski z Reklińea. T. Proko
powicz Z8 Skwarzawy. M. Bogdanowies i  Rysikowe*. K. 
Mikiewicz z W yeoeka M. Gińcberger z W itdn ia . Dr. M 
Rosenstock ze SkatA a. A. Nieduszyeki z Krakowa. L 
Lanterbaeb z Wrocławia.

HOTEL METROPOL. B Herber z Wiednia. £ .  Opol
ski i  Czerniowiec M G rabiw nieki.S . Pichler z Dobrowlan. 
D . Iwanioki ze Słobndki. N . Jaatrzęl *ki z Bnda-Pesztu. 
I. lląjew aki s  Rado. it .

HOTEL VICTOiiIA. M Yukowicj z Wiednia, J .  
Altzehiiller s Przemyśla. L. R*dwa iski ze Stafiisławr.wa. 
A. Aroisrewski z Horodenki. H. Lobsteln z Wiednia. S .  
Seineman z Wiedn:a. J . Bresiok z CasseL J .  Maryaowski i  
Jaroeławia.

DOM

NADESŁANE.

AK. JONASZ
BANK O W Y l KANTOR W YM IANY  

we Lwowie, ulica Jagiellońska i. 3. 
fc u p u je  i s p r s e d a j e  w s z e lk ie  p a p ie r y  

j r t o ś e l e w e  i  m o n e ty  p o  i ta jd o k ż a s tn  te l-  
s s y m  b tk ra le  d z ie n n y m .

P R O M E S Y
na losy państw, z  roku 1 8 6 f  pa 5 u  wraz
z« atemplem; (promesy na połówki tyeh cstatL.cn iosaw po 
8 ł. (w.as zj stemplem. C ią g n ie n ie  1 . g riM in ia  
r. b. Główna wygrana #00.000 wzgląslnlo 

150.000 koron.
Upr.isza 8i§ o łaskawe wesesne zamówienia, gdyż na 

8 doi przed oiągnieaiem odnośne zlecenia powoda ; -  
oserpeni* sspaeu, r ;e  mogłyby byó wykonywane.

Przy zamówieiubeh t  prowincji uprasza nie o do.vąeze* 
n ie  20 c t  na portorjam

Na los laknpiony w tjm  kantorze p id ła  główna wy- 
grana w kwoaio 50.000 zł.

HZm iana m ieszkania.
tir. A. G o nk a

lekmrw-dentysta
mięska obeenie przy ulioy Kopernika nr. 1, w dema Wgo 

Mikolei»ha I. piętro.
Ordynuje od 9. do 1. i  od 3 do 5 popołudniu.

Lekarz - den tysta
Marjan Lisowski

zaw-’* i»~  a  sieh F T. paejsut^ webee rozszerzanych 
pogłos- ta praktyki nie sonieehzł i ordyuuji jak 

dotfohciis 2191 1—11
p . sy placu Trybunalskim l. 1.

Dr. P. Kucharski
lekarz chorób dziecięcych

miesska obecnie prsy placu Akademiekim l. 1.

Poszukuje się mieszkania
w e  L w o w ie

skłsdsjęeego i;ę s 15 lub więcej pokoi (oie o iródmietciu) 
najle; iej całą willą z  rodem w zdrów j cięśai 

miast*.
Zgłoszenii adresować należy d o : ees. ros. Koasaiatir w 

Brodach. *227 l  - l

Zm iana mieszkania.

Dr. Kazimierz P o i l m t i
G&i

mięsaka obecnie
ulica Chopąiczyzny 1.16.

Ordynuje c<d M. de 12. i «d 3. de 5

SMIGUSA z dnia 15. Listopaia
w yszed' już z druku 
i odznacza się li- 
esnemi ilustracja
mi i obfitą treścią 

humorystyosną. 
W W T  C e n a  e g z e m p l a r s m  2 0  c t .  

Prenum*rata kw artalna we Lwowie 1 zł., na prowincji 
1 zł. 2 0  et.

n r .

TEATR HR. SKARBKA. 
D Z I Ś ;

Pierwszy występ panny Eugenji Strassernównej,

Rycerskość wieśniacza
(CaTalleriu Rusticana). 

opora . 1. akcie wedłag dram atu G. Vergi. 
słowa Targioni-Tosetti i Menasgi’ego. Muayka 
 P iotra M ascagni’ego.

O S O B Y :
Santuzzz
Lola . . . .
T nridn 
Alfio 
Lucj»
■Wieśaiacy, w ieśniaczki. — Rzeez dzieje się w S ycylji.

Chóry i orkiestra wzmocniona.

8 ‘r*i jw b* 
Radwan 
Myszuga 
Górski
Kas] rowiezowa

Rozpocznie :

vV r ó b l e
komedja w 3 aktach Labiche i Delacour.

O S O B Y :
Blandinet .
HeDrykh rru g s  żona BI nd ine i’*
Leon, jego syn 
Franciszek, b n t  B la n i in e t’*
A lfred , j ;g o  syc 
A lbertin , przy ,aeiel B iaud u t la  
L au ra , jfg ^  tó rk i 
Jó z tf , służący B l tn i iu c t ’*
Si igorzata , pokojówka Bl&ndinet’*
M izabran, szewc 
D rogi szewe

Rzcez dziejs się w Paryżu za naszyeh etasów . 
|  J *  O ń w l e l l e m i e  e l e k t r y c z n e .

fii ter, 
Pankiewicz 
K lisz mrski 
Ruszkowski 
T rarszo  
Feldm an 
Siemaszków* 
Kiernióki 
W sigei 
W alewski 
Pastersk i

ITkd7nifin7finiii rtQAW 1,rzeci'v stratom l ray ewentmlnem wylosowa- KANTOR W P  « jl_  > 
jiUBiapiCtZCIlIC il/oU n niu takowych najniższą wygraną [.rzyjmuje ffYMlAlil J w U l I Z  1  S t O l l

O

S

15 “ i
tWoo

Lwów
DllC ■*« 1,
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OD 82 ŁAT ISTMBJACT
bklWNIK FOL8M « Job 16. Liet-.-oz i t t t  r.

J. WALLAC i SYN Lwów — Rynek liczba 83
p o l e c g  s i i ę ,

D E O B N E  OGŁOSZENIA.

D a n i e - s i ^ t i i a  r o z m a i t e
^  po 17, centa od wyrazu.

a  ”    -~ ^  n r ó d k e  francuską Molla polce* L e o -  
YY n a r d  S o łe c k i ,  hanĄsl korzenny 

^  we Lwowie, ul. Batorego 1. 2, (naprzeciw
►,-g Słdn)- 6
I  |  D o ń w k t  d o  p i w a  po zł. poleca 
o j #  - P io tr Chrząsto ,,iki, handel żelazny 

we jwowie plac K apitulny 1, (naprze
ciw Katedry).

W  s i m i e  W łN A  8c .  . u a n e  n u l -  
t r w a l e j  s i ę  n t r z y m n j ą  -  

p r e m i o w a n e  własnych zbiorow fl - 
gyalja-Tokajskię nabywać można ^eczka- 
mi i outelkam i u w łaścicielki W nej i n n y  
N e u p a u e r .  L isty  dziękczynne w y g o .  
' " i c h  n g o b i g t o ś c i t  oraz są ordyno
wane przez u a J p t c r w B z e  p o w a g i  
l e k a r s k i e  w e d l e  z a s z c z y t n y c h  
Ś w i a d e c t w .  Ul. Kochanowskiego 6.

TT A L O S Z Ę  p e t e r g b n r g g k  i e ,  c
skie, męskie i dzieoinne, sprze

{*
• o
■ Jd
• w t
f l

- f l

w d
O

Na t u r  . i n e  p o p i e r s i e  6 . p  
‘ e f k i  p o l e c a  Z i 

b l  i i  g k i e  W i k t o r a  
«■ e  L w o w i e .

. M a .  
ł a d  r z e ż .  

Z a c c h l ’e g o
913

, dam- 
sprzedają

najtaniej
S. Gabriel i J. Chlebownik

we Lw >wie, plac H alicki 1. 3.

D ra  J a s iń s k ie g o  
Poradnik

dla Kaszlących,
D rugie, całk ijm  przerobione i u zu 

pełniona wydanie.
D o n abycia  u  A u to ra

n

'3

P o c r  .  i s t r z  w  B o r y n l  poszukuj 
praktykanta. 923

A rty sta  rzymskiej 
■'V i nauka,

akademji. P o rtre ty  
U lica św. W ojciecha 6 A

Ml e c z a r n i a  pod liczbą 10, ulioa 
T ea tra lna  poszukuje dobrej smie‘ 

tanki 8 do 10 lite r  dziennie. L. Korale 
wicz. 929

Do  “ p r z e d ą n i a : kam ienice we Lwo
wie, u lica  Z ieleua 1. 30 i 34.

dom ość tamże u w łaścicieli
W ia Co d z i e n n i e  ś w i c i e  m a s ł e  d e  

s e r o w e  w sklepie A lbina Soleckiego 
we Lwowie, ul. W ałow a 11.

R c a l n o i ł  rozległa z ogrodem. Ż ó ł
kiewska 38 do sprzedania.

| / u p i ę  używane dobre pianino lub for- 
■w tepian  krótki. A dres A dm inistracja 
sDzienniLa.

A 8 «  t  z d o l n y  potrzebny je s t zarsz. 
-g A  W ‘ dcmość w handlu korzennym 
-w ja  Leonarda Soleckiego, ul. Batorego 1. 2. ,
"2 *  O aa<D

M a s z y n i s t a  •  m o n t e r  poszukuje 
1T1  posady zaraz. A dres: "aszynista,
poste restan te  Lwów. 930

w dawnych latach tak 1 obecnie Lw o w s k i e  B l n r o  p r a w n l e z o
  starosty B eichelta  d la spraw pollty-

ską od nowego roku "przy jm uj i bióro I °*ny°h > skarbowych przeniesione do ulicy 
A  S w id e rsk ie g o ,  w Tarnow ie. 9111 B ato r*g° H> (H alickie). 934

„ T T o s z u l e  patentow ane (krój) tylko po 
eenaeh fabryezuyeh, oraz najnew sze 

kr; waty nadeszły do „A la  yille de P ariz*  
.  G a b r y e l  Słark, Lwów.

fmmĄ i - - u

Ml e c z a r n i a  kom pletnie urządzona 
i o ie s ra ia  lię liczn ą  frekw encją je s t 

pod korzystnem i wi rankam i do od itą 
f l  p ien ia , n iż sz a  wiadomość w M leczarni 

H alickiej przy placu Akadem ickim  1

*+■* lIT szeeh a tro n rie  wykształcony pedagog 
’ V w średnim “ieku, przygotow ując/

od 7 kl. żeńs do m atury i egz. naucz., 
3  były  naucz. S * m in ir jjm  żeósk. szuka 

' 'osadj w dom r pryw atn. na prow incji.
=™ 1 A d re s : „K. ; 8“ poste res tan te  Kraków.

flajtańszem i najiapszem pismem 
05 * ITiimoryetycznem Jest „SMIGUSU, 

I  < Prenumerata kwartalna wynosi we 
£X  Lwowie I zł., na prowincji zł. P20. 

Każdy numer zawiera dodatek nu
towy.

W d s w a
80, milej powierzonowuoSei, pi 

kuje zajęcia Obznajomiona dokładnie

i n t e l i g e n t n a ,  liczy lat 
80, miłej powierzchowności, poszu-

* gospodarst sm
wszelką tom ow ą robotą, ma świadectwa

isp
c lk .

z dwóch domów, 
restan te  Lwów.

wiejskiem, kuchnią 
ibotą, :
A dr : K. 6, poste

931

Z i m o w e  J a b ł k a  s t o ł o w e  (naj 
izy gatunek) koez 5 kilowy franco 

po 120 . P o w i d ł a  kilo po 25 ct. bez 
opakowania i fraohtu. H a r m e k a t f a  
brzoskwiniowa (najlepsza jakość) 5 k ilo
wy pakiet poiztowy franco po 6 zł 
W szystko i,a zaliczką w ysyła C h r l s t l *  
n e  H l t t A k  w  S z a l z e l e z n  (W ęgry).

CD

£
©

£
- 3

b

u
=>o

H i

1 3

"‘o s z u k ^ l ę  k u p c a  na m ij od la t
*■ 60 is inh jąoy  renouiowany, pi knie 
usz^Jzony magazyn nowości, ga lan terji, 
p ap ^ ru , b ro n i, iape* i tuwarów mięsza- 
nyoh w Cze niowcaeh Rynek. Gotówka 
pot ..ebna 10 tys ęey guldenów, reszta 
podług umowy na raty. A. P Sohule, 
Czerniowce. 915

zsUctrf ■ akj? ■»
P i e r w s z a  k o n c e s j o w a n a

SZKOŁA MUZYCZNA

M A R J I  M A R E K
przedtem L u d w ik  M arek .
Zapisy rozpoczęły się d. 1. września. 

N a j w i ę k s z y  s f e f ą d

fortepianów i pianin.
NajtaAsza wypożyczalnia.

1990 L w ó w ,  R y n e k  9 .  1—6

■ fio fecseoaoofirs^sosoosuoncr i
® ŚJ T" n  n  R TP 5f  Sf«  — . *?H E R B A T Ę  F ą m i m

% k i l e  I*fcO i  a  s ł .

S  JSnatomite w y s i e w ł i  i
Hilf> 1 10 t i-y o

j.-jlsca IlAlśD.

A ib e m  S zk o w ro im i
3 plac Marjacki 1

8  1018 1—?

J -A -J S T  
J A B Z Y 5 A .

fcC y jubiler I iłatulk
we Lwowie, pl*o Marjaekl __

"M . poleca swój bogato zao »a- 
trzony skład wyrobów bi- 

—  le rsk ieb , złotyeh i sre- 
brnych 

po najniższych 
cenach.

Poszukuję się do kupienia

wilfę lub ^ a m e n i z k ę
o dwóch partjach  (( koło lo  ubikao/j) nie 

dalf ko śródm ieścia we Lw» nie.
Oferty proszę nadsyłać na ręce Wgo 

notarjnsza N artow skiego w Skolem.

N A  Z I M Ę !
K oszule, kaftan ik! systemu Js- 
gera bardz" mc cne i c iepli sztufea 
>d 65, 75, 90 e t ,  1 -J0, 1 -85, 1-55, 1*90 

do nsUepszycb po 2-77 ~  poleca

M A K S  m G h L F E L D
_______Lwów, R y n e k  39.

R o k  z a ł « ż « u i < t  1 8 5 5 .

tadeosz m m m
36

M LP i

>3L

Poszukuje wspólnika
z kapitałem od trzech do 5 tysięcy — 
do interesu w Krakowie, pr/ynosząeeg) 
po opłaceniu kosztów administracji, 1 
kalu itp. do 30 /, Ozygtego zyBku.

L isty  adresować nsleży : 2224 1 1
D r .  A d o l f  €hroas, adwokat w K ra

kowie, ul. Grodzka pod lit. I. D. Z.

^1

' ' o s w d ę  r a c h m i s t r z u  K lb «  l u 
s t r a t o r a  przy W ydziale p iato- 

wym jrzy im ie  zaraz rutynow any iługo- 
letni urzędnik  rachunkow y W ydzia łu  
krajowego, obecnie em eryt. Tenże może 
przyjąć także miejsce k o n t r o l o r a  
a d  . n i i t r a c y j  e g o  1 z a s t ę p c y  
e b a z a r n  d w o r s k i e g o  w większych 
dobrach. Bliższej wiadomości u iz ie li  
A dm inistracja nD zieunika“

M ieszkania i sklepy
vo 1 cc’iięi;j od wyraui.

1 ,  >S, 3  pokoje. Żółkiewska 38. 917

7  pokoi, I. p iętro . W ałowa 31. 904

P o k ó j ,  p r z e d p o k ó j .  Śnieżna 7

R u c h  p o c i ą g ó w  h o l e j  o w y c h .
w edług zegaru lwowskiego, ważn; s-dn iem  1. czerw ca 1893 r .

f i

h

i "w  cfi

ii
•S I

f l c►» i,ft
• |  -

§  -  O  w

6Jj— p  
© £ 2
r-t jź 

. cC

i© i*--
oo

■ s -  
o  ^

X  * 
^  c

Oo Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (B erlina. W rocław ia, W iednia)
Z W a r s z a w y ..............................  • • • • •
Z  Muszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko 

ed */t do włącznie “ / » • ’ • • • • • . •  
Z Muszyny iey i Chabówki przez Tarnów 
Z Muezyny-Kryntey przez Tarnów lub Kze- 

b z ó w  (tylko od ” /• do włącznie ” /») 
Z Mnszyny-Krynioy prze* Stryj . .
Z : tdbriezia i  Tarnobrzega . . . - . • ■ 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. główny) 
Z Podwołoczysk 1 Brodów (na dw. Pędzam )
Ze S uczaw y............................................................
Z K im polunga............................................
Z Radowi .......................... ... .....................
Z Berhoi ithu n. 8. i Czndyna...................
Z N ow osieliey ............................................
Ze Słobody rangmreklej k o p a ln i ..................
Z  Husiatyna przez H a lie s ..........................
Z Buczacza przez H a l i c z ..........................
Z B ełżca.......................................................
Ze S o k a la .......................... - ■  • *a  ■ • •
Z Ławocznege (Pesztu, —tła loe Beren- 

sea,|MunkAcia, Chyrowa i Stanisławowa,
przez S t r y j ) ....................................................

Ze Stryja.................................................  • ■
Ze Skólego, Chyrowa, Stanisławowa i Bo

rysław ia, przez S t r y j ...................................

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina)
Do W arszawy
D o  M uszyny-K rynicy , i Chabów przez 

Tarnów lub Rzeszów 
Do M uszyny-Kryniey przez T arnów  (tylko 

od Vt do włąozuie “ /»)
Do M uszray-K rynicy przez T a ów . • •
D i M uszyny-Kryniey przez S t r y j ..................
Do N adbrzezia i Tarnobrzegu . . . • • t  
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. głown.) 
Do Podwołoczysk i Brodów (a dw. Podzam .)
Do S u c z a w y ........................................................
Do Buczacza przez H a l io z ...............................
Do HuBiatyna przez H a l i c z ..........................
Do Słobody ran. furBkiej k o p a l n i ..................
Do N o w o sie liey ....................................................
Do Berbometbu n. S. i C z u d y n a ..................
Do  ........................................................
,.)o Kimpolunga..............................................
Do Sokala ........................................................
Do B e łż c a ................................. ...
Do Borysławia przez S t r y j ..........................  •
Do Ławoeznego (MunkAcea, S eren6ca, Mi- 

szkoiea, Pesztu i Chyrow- przez S try j)
Do Stanisławowa przez S t r y j ..........................
Do ilk lego i Chyrowa, przez S try j . . . .  
Do S t.y ja  .  ......................................  ■ . -

Pociągi
pospieszne

3 -0 8 6 01 
601

3-48
14

3-01

6-44
636
636

6-36

6 36 
6-36 
6-36 
6-8«

P o e i ą  g i 
osobowe

H a l ryczajny fcnrs gorzelnictn
w D ublanaeb .

Krajowa szkoła g o rze ln ic t~ a  w Du- 
b lanach , otwiera z niem 5. jra d n ia , 
ośnj.iodniowy kura gorz-ln ie tw a dla 
wł»i ęi cie li i kie roi oików gorzelń.

Liczba uczestników jes t og ,an :- 
ozoną 2241 1—3

Pierwszeństwo mają w łiśeiclele , 
członkowie Tow. gorzelaików  polskich 
i byli uczniowie szkoły gorzelniczej.

Zgłoszenia przyjmuje i wyjasD.eń  
udziela kierownik szkoły

D r. R . W aton ,ćiew ic8 .
os&^essssmaasm

9-36
9-36

6*36
6*36

— I

— 9*361 _ —
— — — 8*41

6 Cl _ — __
— 1*68 —.
— — 6*66 _

10*08 9*46 6*91 —
0 -4 0 921 -5 85

7*59 12*51 7*11
7*59 — --
7*59 — 7*11
_ 7-11
— -- 7*11
7*5S -- —

— — 1251 —
— — 5-26 —
— 8*16 5*26 —

_ 916 1*08
— 0*53 — —

— 2*38 — —

10*41 5*30 1111 7*36
10*41 5*30 — 7 -3 6

10*41 — — —
_ _ __ 7 -3 6
— 5*36 -- —
— — 8*01 —

10*41 5*36 —
3-20 1016 i i * i i —
332 10-40 11*33 —
_ 10-36 3*31 10*56

_ 331 —
_ . _ 16*56
— 10 36 — 10*56

--
1036

--
10*56

- _ 331 —
-- 9*56 7 - a i —
- 9ó6 — —
— 7-21 10*26
_ 7-21 8*01
-- 10-26 8*0M —
-- 10 26 — —

341 — —

' - Ś S B # -

Bazyli Zwarycz
M a s e r ,  przez lato w Krynicy c. k. 
Zakładzie wodoleczniczym dr. E bersa, 
s ta le  zatrudniony jako ma or kąpielowy, 
>rzyjeehał n: zimę d o  I s o t  i  i na 
;yezenie szanownych paojentów i pole- 

oenie pp. lekarzy wykonuje masowanie 
głowy, 1 zucha, całego ciała, oraz gim na
stykę pokoiową; roi Bnie tuszów oczuów, 
eligacyj głębokich i wszelkich procedur 
bydrepatyoznych, pielęgnowanie chorych 
i inne podręczne u pulacje lecznicze. 

Lwów, ul. Zyblikiew cza !. 9.

2321 1-  2

ELIXIR WINNY
WZMACNIAJĄCY, p r z e c i w g o r ą c z 

k o w y c h  i  p o w r a c a j ą c y  s r  y 
Z a w iera ją cy  w y c ią g -z  trzech g a i.m -  

k ó w  ch in in y , za leca n y  przez  f?karzy  
p r z ec iw  w ynędznieniu , braku sit, b ln- 
daczce, upośledzonemu traw ieniu , z i -  
mnicom zadaw nionym  i  upnrezywijm ,! 
trudnem u p rzy jśc iu  ao zdrow ia, tire

W PARYŻU. 22 & 19, ULICA DROUOT.
Do nabycia we Lw wie w a .te k a c h : 

iwiór kiego, R ac_era,
ap ̂ &aVh?klpp.ł*RmJyka'

t o ,  44 1—?

U w a g a .  Godziny, drukowane grubem i liozbam i, oznaezają porę nocną od 
godziny 6 wieczór do godziny 5. m inut 59 rano.

te

to  S  nz **
. «■<»-< c

7 «

t e p

g o  O  os 
a« os

B a  
M n
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Handel herbaty chińsko - rosyjskiej
E D M U N D A .  B I E D L A

we Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 i - v

po lec*

H E R B A T Ę
zbioru majowego:

V, kl. CN|« . sł- I'®0 
SMObMf czarna . 2 — 

,  zbiór majowy 3 '—

poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacone do 
każdąj sfeuji pocztowej 4*/, kilegr. 

w woreczku:
Portorlao.................. t  — v, k. — So
Caba (rabo lUrmiaU - a-M ,  — *0
Oarloa lialona - - - la-— .  1-—, praalala 10-49 . 1-04

* „ grab, siara. 10-78 „ 1-OC
a .  pertowa 10 78 .  1-08

Koeea arabłka aromat. 10-78 . 1-08
Sawa ałoła . . .  - 10-78 n 1-0S

Kayaew czarna . . 4r—
Molaugo de Lond. 4 — 

iwkl herba
ciane .................1 30

Wyslewkl najlep
szych herbat. . 1*60

| g *  O p ak ow an ia  n ie  l ic z y  się-
Zamówienia z prowineji wysyła się odwrotną pocztą.

Kaźila sprzedaż i Hagrawa goft jŁffarancji?.

L. 733. 2244 1-
Urząd gminny miasta RIROZY 

ogłasza nioiejszem

K onkurs
na posadę le b a r ia  m iejskiego.

Do posady tej. która na razie 
będzie prowizoryczuie nadaną, a po 
roku stabilizowaną, przywiązana jest 
płaca roczna 400 zł. w. a ,  tudzież 
dochód z oględzin zwłok i bydła.

Podania zaopatrzone w dyplom  
doktora m edyeyny, należy wno 
sić do Urzędu gminnego miasta’ 
Birczy do dnie 15. grudnia 18W

Bircza, dnia 15. listopeda 1 8 9 S ^

B o e z n ife  I I I ,  B«»D. J.864.

Asekuracwjno - ekonorr Iczny kalendarz
opuścił ,r-a sę  i jes t do nabyc:a w ą, wszystkich księgam iaoh w k ra it .

K ulendarz ten jed y ny  fachowy w P o lsce  z w i e r a  5 e / . ę ś e i :
I. G>lendarioin i in fo .a a c je  ogólne. — II. anzi i tsokuraoje. — III . Kasv
f‘8j5Gj5ędil0.4<ł* rrtr»»* T1 FiA/tiiBZRńcbi) . cj;........  i__i . i„ ...... AT m
Tow. g 
fticho v 
nowi

u i. Tinom uwwiosij zj. iwiuobjuBKi i w. i„ v . UglosŁeni<v 
Cena tg i  k p ia rz a  w nłótno oprawnego na welinowym papierze 1 zł. 20 ct.

n „ broszurowa tego na zwykłym n __ 6 ) „
G łó w n y  s k ł a d  w t r s l ę g a r a i  J a k  a b  w i t e g o  1 Z a d o ra *  

L w ów , n l .  K a r o l a  L u d w i k a  1.w i c z a ,

1—8
h m  Sdimyiowoiaacznicowy p lie r ,

102niezrównany środek do c.snwania bez bolu i n ieb o zp ieu sA st'"

n a g n io tk ó w  i s tw a rd n ie n ia  sk ó ry ,
i koperta tego znakomitego p la s tra  wraz z dokładnym opisem użycia to s itu ia  
30 et. ua prow incję 35 et. z a  n a d e s ł a n i e m  n a łe i y to S c i  w  m a r  c h .  Z a tn  
mói7ioni » nadsyłać p_a a resem : A p o t h e k e  „ s u m  r o m i s c \ e n  K a t s e r “  W ie  
S t a d t ,  W o U z e il;  Sii, R u g o  B o y e r ,  W e  L w o w i e  w  a p t ,  P . M ł k o l u s c h a ■

A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  i S y n
Dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.
Z a ło ż o n y  w roku 1853

kupuje i sprzedaje w sze lkie  papiery wartościom %  
losy, w a lu ty  itd. 1900 ^

P B C  M ESY  jcę lo s y  p a ó s tw e w e  . r o k u  1 8 6 4  do ciągnienia 
1. grudnia po zł. 5, wraz z stemplem. (Główna wygrana 300.000 k ron), 
na oołówki iyuh losf.w po zł 3, wraz z shnmem. (Główna wygrana

150.0-0 ron)
Wydawnioiwo gazety Loso^sń „N A D ZIEJA " Prenumerat* rojzni 1-50.

Na prowincji zł. l ’S0.
Zlecenia s  nroicincii •łatwia się iak najtaniej odwrotną pocztą, j | |

Manazyn i Pracownia

FUTER
Feliks i Julian

L I M
w e L w o w ie  

ul. Wałowa 1,3.
Polecam y swój obficie zaopatrzony 

magazyn gdzie u trzym uńm y możliwe 
g ftnnki «tórek futrzanych, oraz gotowej 
fu tra  męzkie i dam skie także kołnierze, 
zarękawki, czapeczki, czapki i wi lej 
innych rzeczy, w zakres kuśnierstz/a ' 
wehodzącyoh, wykonanyoh pedlu jnajnow  i 
szych fasonów. 2079 1 6

Z ara , em utrzymujem dla fcody. 
Szan. Publiczności m aterje na pokrycia 
fu ter męzkich i damskich.

Wszelkie zamówienia p.-syjmniemył  wybotmii i a t  W;; *,***>{•«< l» »lm,
ręcząc za ~ai i eg k le wykonanie 
po cenach najumiarkowańszyeh.

„H alif;;x“ lar-Lo dobre, p n a  .
„ za stalowemi nożam.
r za szfrokiem i nożami . .............................. „ 9-óo
„ niklowane zwykła ; . . . . ......................„ 3-50
„ „ z  szerokiemi n o ź a n i i ...................„ . *'0
9 damskie n ie  n ik lo w an e ...........................................  ‘50
„ , n ik lo w an e ....................................................  3 1--

„ h i„ k u r“ alhn ,llB lw otia“ ..................... ....  .  *20
„MerLiur" damBkie, niklov.ane z szerokiem i nożami „ 6'—
„Jackson H aiuea“ nie n ik lo w a n e .................................. ...  * 5-—

„ „ nikli a u e ................................................ „ 6* -
„ „ model z G ra z u ........................................ „ 7-—

L ylw y żelazne z r z e m y k a m i....................................................  1*—
Para  psBków do H-;lifax 30 ct. poleca w najwięKBzym wyborze

Piotr Chrząstowski
handel żelazny 're  Lwowie, plac K apiłulny 1, (uaprzeciw  K atediy). 

Denniki ilustrowane d^j^js^ozycji^

wiimma
Uczy szybko i gruntownie, bez przerwy 

zatrudnienia 2200 1—5

S. U R I C H
lekarz ehirnrgji i akaszer od lat 
pr iszło 30 praktykę lekarską wyko- 

nująey.
Ml sz , obecnie: u l .  K o io le ln a  ł»
(róg plaen Krakowskicge 1. 6) IL  piętro.

Ordynuje od 12—1 I od 5 —7.
I lou n ru rju m  nm iarlcoirane.

MDB1AŁ0WIGZ & JM
H A N D E L  

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW
we Lwowie 

ultea Trzeciego Maja I. 2.

CEHNIK H E R B A T .
p6ł klg. 1Z5 Gr. 

W. ». w. 3.ij, ct. >}• ot.

Nr. 1. C zarna 2------------50

Nr. 2. M elan ie  2 40 —  60

Nr. 3. Neficiao Melanie 2 80 — -10 

Nr. 4. Yictoria *8lanie 3*20 — • 

Nr.5.Liafi Sin Melanie 3 60 — *90 

Nr. 6. Lian Pin Melanie 4-—  1-- 

Nr.l. Pin Fntschew

M elan ie  5 —  1*25

Dobry Kawior 1 P o rte r

J .  A J V D E 3 L j A |
* p r o s z e kn o w o o d k r y t y  z a m o r s k i

zabija ihija z pewnością 
pluskwy, pch 

mrówki, stonogŁ moliki ptasie
tzwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy,

asie i w ogóle owady.
Prawdziwego dostać można tylko tam, gdzie się znajdują

Zaak aobrenny. ph^aty Andela.
Fabryka i wysełka dla całego iwiata w draguerji J. A n d e l a ,  „ped 

Czarnym Pssmu w Pradze, ulica Huśa, 13.
WE LWOWIE: Zyg. Ruckera aptjpod .Srebrnym Orłem*, P. Miko* 

lesch api, Alojzy Hiibner droguerja, Rynek 1. 88. J. Beiser apt.. Piotr 
Geilhofer apt., Karol Bayer, ul. Krakowska.

BIECZ* W Fusek apt. BLAŁA: E. Kruppa. BRODY: W. Landesberg apt.
  * --------   *• -  "  feA K :Ja n Z  i ik iąp t GRÓDEK

apt. JASI.. K. Pasch apt.
______________  B. Stenzel »ot., J .  Sido-

rowiez. K. B r. W itosławski. KÓPYĆŹYNCE: M. Reder ap tek .: -  
aO W - S. Bursa apt. K R A K u W : E. R ndier apt., Stoekmar 

aptek., W. Redyk aptek., K. W iszniew ski ąptek^ L . Roi ner aptek., 
A Szafrański skład m atenałów , A. H a -J łk a . KROSNO : Jan  Nazarowie*. 
KULIKÓW : B. Misiołek apt. KUTY : Aleke. Zagajew ski apt. JAROSŁAW : 
W isłocki a p t. NOWY TARG*. Ad. Baumsnn, K. Laner, S. Holzgriin. NOWY 
SACZ: T . G rofibarc L i“ebtmann. NIEM IRO W : K. PrzedrzymirBki apt. 
PRZEMYŚL: A. F*liszewski. SOKAL: Eug, W ysoczaósl apt. SUCHA.: 
O. Czernicki »pt. STANISŁAW ÓW : ■ Beil apt. STA R E MIASTO : A. P a
luch ant TARNOPOL; jp, .Tamrogiowisz apt., E. Frautz. TARNOWY A. 
Berger W . M ildner, 8 . Steise uberg i M. A dla- ap t. W ADOW ICE : S. Rn 
rowski apt. T- Rauobberger. ZŁOCZÓ 7/  : Józef Gold. ŻYW IECi: M Pa- 

Iuszb ir i 'iT 1877 1 - 0

wydaj »

41 Asygnaty Kasowe
2°lo

z 30 dniowem wypowiedzeniem

O O O O O G O

KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. gai. ako. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

r u i  & u M n  p a ń  i n u u
po kursie dzienny m najdokładniejszym, nie cząc żadnej prowizji.

j t t k o  dobrą i  p ew n ą  lo k a c ję
p o 1 o o a

4t i  o i listy hipoteczne, 1010 1 - 7
listy hipoteczne premjewane,

501° „ w bez premji,
4*)#o/ listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
4»/ło/° „ Banku krajowego,
4‘/ł °/« krajową galicyjską,
4°/o po*Yc ,k « hraj. gal, koronowę,
4*/! p o iyc*M  Propinacyjną galicyjską,
501 n  w bukowińską,
49 °/o połyenkę węgierskiej kolei państwowej,
4‘/i°/o » Pr°pi*»acyjną węgierską,
4°/( węgierskie obligacje indemnizaeyjne,

któro to* papiery. Jakotoi i wszelkie renty austrjacids ,
Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze kupuje I sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
UW AGA: Kantor wymiany Banka hipotecznego prsyjmaje od 

p. T . kupujących wszelkie wylosowane, a już płatno miej
scowe papiery wartościowe, tudzie* zapadłe kupoay za 
getówkg, bez wszelkiego potrącenia; saś zamlojsoowo, je
dynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, a  których wyoaerpały kupony, dostarcza 
nowyoh arkuszy kuponowyoh, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

8 q « o o o o ż o o o o o o o o o o o k ) o o o o o

Asygudty kasowe |
^ z 8 dniowem wypowiedżeniem, W
S wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 ’,°/0 Asy<Hj .J jgj 

SS kasow e ® 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane ®
M  będę, począwszy od dnia 1* M aja 1880 r- po 4°/0 ^
^  z 30 dniowem terminem wypow edzerua. ggj

Lwów, duia 31. Stycznia 1890. iooe i~?

I Dyrekcja# k
^  Przedrak uie będ/ie płaoor.y. ^

Wydawca: Józef .askownick Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, Papier z fabryki czerlatokiej. Z d ru k ę in i ^Dziennika Polsk iego", pod zarzędei Franciszka Kattnera.


